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Czas skończyć 
i dewastacja majątki aamwawia 

Wielkie roboty pubEczpel 
Rzucając to hasto, zdawałisniy 

sobie w. pełni sprawę z trudności. 
piętrzących sie na drodze do je­
go: urzeczywistnienia. W petai 
kryzysu porywać sie na inwesty­
cje — czyż to nie mrzonka? Nie, 
Ko nie mrzonka, to hasło jak naj­
bardziej realne, hasło, które moż­
na, naprawdę można wykonać! 

. Syenajrizowalłśmy ostatrtio za­
krojony bardzo rozlegle plam ro­
bót, opracowany wśród czynni­
ków oftejairnydi. 

Jednym z najważniejszych 
punktów tego planu jest budowa 
dróg. Wydaje sie to bezspornie 
słuszne. Czy trzeba wykazywać. 
jakie korzyści wyciągnie pań­
stwo I społeczeństwo z wybudo­
wania nowych i ulepszenia sta­
łych dróg? 

W mtnrsters*w1e robót publicz­
nych zadano sohie trud I obliczo­
no. Te traci Polska, jako orga­
nizm gospodarczy, przez złe dro­
gi. Stwierdzono. że gdyby drogi 
doprowadzić do stanu na.leżvte-
SO. ładunek furmanki mógłby być 
dwa razy wieks-zy nińż obecnie. 
Wobec tego tlos"ć dniówek ludzi 
\ 'koni. potrzebnych dła orzewo-
au artyktóów ze wsi do miasta i 
odwrotnie. byłaby dwukrotnie 
mniejsza. Najdokładniejsze ob­
liczenia przeprowadzono dla ro­

ku 1925: wypadło wówczas, ze 
przez złe drogi wyrzuctiiś.riy do­
słownie iw błoto około 400 mljo-
nów zł.! 

W roku bieżącym trzeba prze­
widywać, wedle tych obliczeń, 
stratę jeszcze większą: rolnictwo 
samo „przejeździ" około 600 
mil jonów zł., przemysł i haodel 
przynajmniej 150 milionów zł. 
Razem strata dla gospodarki 
narodowej wyniesie zgóra 750 
milionów zl.t 

Oto jaką rozrzutnością jest 
pozostawienie dróg w obecnym 
stanie używalności. Strata nie 
jest uchwytna w budżecie pań­
stwa. To prawda. Ale któż za­
przeczy. że strata powstaje ru 
rzeczywiście, że zubożamy do­
browolnie kraj. kierując olbrzy­
mie zasoby energii nie w produk­
cję, lecz w pokonywanie błot. ka­
łuż, dziw i wybojów. 

Do wielkiego celu zwalczenia 
bezrobocia dołącza sie cel drugi: 
uratowania marnującej sie bez­
płodnie energjfi społecznej i zu­
życie jej na rzeczy produkcyjne, 
podnoszące nasz kraj na wyższy 
poziom kultury i ułatwiające mu 
ciężką walkę ze skutkami kryzy­
su światowego. 

ŁÓDŹ, 13.12. — TeŁ wł. — 
Dzńś o godz. 10.20 ramo ekspto-
dowa.a bcirrfoa przed gmachem u-
rzedu wojewódzkiego w Łodzi. U-
raąd ten mieści się przy «1. Za­
chodniej w pałacu właściciela 
zaMadow włókienniczych „I. K. 
Poznański". 

Od wybuchu zosiSała zaWta 
przeahodzajca ulicą kobieta, ży­
dówka, której nazwiska na razie, 
nie ustalono. Natknęła się ona na 
puszkę owiniętą w papier i gdy 
podniosła ją,z ziemi — nastąpi 
głośny wybuch. 

Wybuch bomby 
Dwa zamachy komunistyczne w Łodzi 

manych. Sprawców, jak dotych­
czas. jeszcze nie wykryto. 

Wojewoda łódzki p. JaszczoK 
był w tym czasie w drodze do 
Warszawy. Powiadomiono go o 
wypadku, wobec czego zawrócił 
do Łodzi. 

WedihiR miarodajnych imforma-
cyj wynika niezbicie, że bomby 
.te podi-zuic#i komuniści. 

* 
Działalność elementów wy­

wrotowych na terenie Łodzi, rrri 
mo dotkliwych skutków bezro' 
booia, uległa ograniczeniu. Przy 

mocy bearobobnyiTi, lctóna je na kawalkii. 
Od detonacji wypadło w gma-

cliu województwa kilkanaście 
szyb. 

Z urzędu wojewódzkiego wy­
biegło kćllfcu policjantów, jednoczę 
śnie zaalarmowano władze bezpie 
czeństwa. 

W kifikanaście mimM po wybu­
chu'władze otrzymały meldunek. 
że znaleziono drugą bombę 
przed gmachem magistratoi przy 
pi. Wolności. Poltoja zdążyła u-
nieszkodtfwiić tę bombę przed wy 
budiem. 

Władze bezpieczeństwa i sądo­
we wszczęły natychmiast docho­
dzenie. Kitka osób zostało zatrzy-

szcze w bieżącym miesiącu mia 
la dać realne wyniki. Akcja po­
wyższa dotyczyła: pomocy w 
naturze oraz interwencji w kiê  
runku wypłaty zasiłków robot 
nikom ze strony fabryk zalega­
jących z wypłatami. Nezależnie 
od tego w najbliższych dniach 
beda przyjmowani robotnicy do 
zakładów „Scheiblera i Grohma 
na", kfóre stały przez pewien 
czas bezczynne. 

Na tern tle komuniści łódzcy. 
widząc usuwający się-z pod nóg 
teren działalności, postanowili 
zademonstrować swoja obec­
ność i wywołać ewentualne eks 
cesy bezrobotnych. 

Ustawy ratyfikacyjne 
przylete przez Selm 

Przy pierwszej z nich po refer* 
cie posła Walewskiego poseł Zkr 
rłński z Klubu Narodowego wypo 
wiedział się priecfw ratyfikacji. 

W głosowaniu ustawę tę przy­
jęto w drugiem I trzeciem czyta­
niu głosami klubów BB i PPS. 

Przy drugiej ustawie ratyfikacyj 
konwencyj Inej przemawiał pose'- Winiarski z 

Klubu Narodowego, który oscro 
zaatakował przepisy umowy, wy­
powiadając sie przeciw likwłdaafi 
trybunału mieszanego i zapowie­
dział, że klub jego bezwzględiria 
głosować będzie przeciw ustawie. 
I te ustawę w głosowaniu uchwa­
lono. 

• Otwierając wczorajsze posie­
dzenie Sejmu marszałek zawiado­
mił, Iż otrzymał od ministra skar­
bu zamknięcia rachunków pań­
stwa za okres budżetowy roku 
1930/1931 i odesłał je do komisji 
budżetowej. 

Następnie Sejm uchwalił ustawy j 
ratyfikacyjne szeregu ' 
międzyna rodowych. 

Dwie tylko ustawy wywołały 
krótką dyskusje, a mianowicie u-
stawa o ratyfikacji umowy o ni­
ebu granicznym z Niemcami I u 
układzie polsko-niemieokim w spra 
wie zaprzestania działalności po-
sko - niemieckiego trybunału mie­
szanego. 

• 

.. 
Ambasador Ameryki 

z Ustami uwlerzyfelnialąceml na Zamka 
P. Prezydent Rzplitej przyjął] lej p.' Anmstirog sekretarz amfoasa-

wczoraj o godz. 12 m. 30 w pał. na dy, mjr. Yeager attache wojskowy; 
Zamku królewskim jego ekscelen­
cję p. Ferdynanda Lammot Beiin, 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki, który.złożył swe 
listy uwierzytelniające. 

Ambasador Belin udał sie na 
Zamek w towarzystwie dyrektora 
protokółu p. Karola Romera samo­
chodem pana Prezydenta Rzplitej, 
poprzedzony przez trębaczy na 
białych koniach i otoczony eskorta 
szwadronu szwoleżerów pod do­
wództwem rtm. Całewskiego. 

W następnych samochodach Je­
chali: p. Crosby radca ambasady, 
p. Niefcen sekretarz ambasady, da-
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Coraz mniej śladów kradzieży 
Zeznania policłantów w procesie CiunkiewiczoweJ 

Ambasador amerykański n Warszawie 
V. Lammot BeMn z listami nwlerzyiel-
nlająccml, w rozmowie z szefem pro­
tokółu dyplomatycznego hr. Romerem. 

:)*<: 
Amy Johnson 
wraca do Anglii 

KAPSZTAT 13.12. — TeL wł. — 
Amy Johnson i jej mąż James Mo!-
łison odstąpili od zamiaru dokona­
ną lotu do Londynu razem. 

Amy Johnson chce być już na 
święta Bożego Narodzenia w do­
mu. MoHson nie zdążyłby wiec już 
przedtem przyłeceć do Kapsztafci, 
aby towarzyszyć swej żonie w 
drodze powrotnej. 

Lotntzka zdecydowała nie od­
kładać podróży i już dziś rano wy 
startowała w drogę powrotną z 
Kapsztalu do Duala. 

KRAKÓW 13.12. Po przerwie wieżową w kierunku szpiegostwa? 
zeznaje świadek Jan Pawłowski — Broń Boże, tyiko w kierunku 
(zeznania świadków przed przer- wyświetlenia jej osoby. 
wą podajemy na stronie 2-ej), wy- Jednol.ty obraz dochodzeń poii-
wiadowca policji Byl jednym z cyjnych, prowadzonych w sprawie 
pierwszych, który prowadził do- CiunkiewiczoweJ, znajdujemy w 
chodzenia w Grand - Hotelu i po zeznaniach świadka Jana Madsja, 
przybyciu na miejsce zastał już taim wywiadowcy, który lak zeznaje: 
wyw.adowcę Madeja- Uderzyła go — 22 stycznia około 5 po połu-
po wełściu do pokoju tropikalna dniu otrzw«)!em telefonjcsDę.poie-. 
wprost temperatura, która tajn pa- cenie udaH się do Cirand Hotelu 
nowela. Ciiumkiewiczowa zapytana, dla zbadana sprawy kradzieży. P. 
kiedy dokonano kradzieży, poda- Ciumkiew.czowa leżała w łóżku, a 
ła. że międlzy 20 i 22 styczna, p. Lot (Gaiasinski) w towarzystwie 
C unkiewiczowa leżała w łóżku i p. Zakrzewskiej siedział przy sto-
jakgdyby nic nie zaszło, była zu- le. Piec był rozpalony i gdy lisia-
pełnie spokojna. dłem obok pieca, musałem zdjąć 

Przew.: Czy znadazł pan jakieś palto, a niedługo później przenio-
slady w pokoju? słem się pod okno, które mrwet ktl-

— Nigdzie żadnych śladów. Na kakrotnie otwarto. Ciuniciewiczo-
kotarze nad drzwiami do sąsied- wa zachowywała się dziwnie, jak-
niego pekoju był nawet kurz. któ- by wielka pani, mow.ąc: „Ta kra-
ry musiałby opaść, gdyby ktoś dzież, to dla mnie głupstwo, to 
tamtędy chodził. mnie n.e zrujnuje, chodzi mi tylko 

W dalszym ciągu przedstawia o pieniądze, gdyż były tam ogrom 
świadek swoje badania, które pro- ne sumy. Na stosunki krakowskie 
wadził na terenie warszawskim, jest to olbrzymia rzecz, ale na sto-
Dowiedzial się on. iż Ciunkiewiczo suraki międzynarodowe to jest 
wa, będąc po raz pierwszy w War głupstwo". Pytana o kwotę, po-
szawie. była podejrzana o kontakt wiedziała, te skradziono jej 650.000 
z Sowietami. ' funtów. 

Obrońca: Kiedy pan wyjechał do Nastrój w pokoju by! niesamowi-
Warszawy? 

— 22 styozma. 
— Czy zabrał pan akta, dotyczą­

ce szpiegostwa CiunkiewiczoweJ 
ze sobą? 

— Nie zabrałem żadnych doku­
mentów. W Warszawie posze­
dłem do urzędu śledczego, gdzie 
w brygadzie poUtycznej znalazłem 
akta z roku 1930. pismo starostwa 
grodzkiego w Warszawie, gdzie 
odnośn'vCi'uink:ewiczowej jest no­
tatka, że utrzymuje ona kontakt z 
Sowietami. 

Obrońca: Ale ta brygada połltycz 
na jest przecież w Krakowie? 

Świadek: Nie, to było w War­
szawie. Otrzymałem polecenie od 
naczelnika Polaka, abym zbadał jej 
działalność polityczną, ponieważ 
pan naczelnk mał już doniesienia 
odmośite jej działalności w tyra 
kierunku. 

Sędzia: Czy badał pan Ciimkie-

Sto tysięcy żołnierzy chińskich 
prieclako JapoAnykom 

LONDYN 13.12. Z Mukdeno do­
noszą: Naczelne dowództwo wojsk 
chińskich gromadziło arrrrję sto~ 
tysięczną, która pod dowództwem 
generałów Fertga i Czang - Tsu -
Ljanga podjąć ma operację prze­
ciwko wojskom japońskim w pro­
wincji Dżehoi 

Ataki japońskie aa poszczególne 
punkty koncentracyjne armji dłiń-
sk:ed trwają nadal. 

Wczoraj japońska eskadra lotni­
cza zbombardowała po raz 25-ty 
stolice prowincji Dżehoi, Czao 
Yan. 

Aresitewan e załogi japońskiego stoika 
podcinani o szpiegostwo 

LONDYN 13.12. Władze amery-
Łafisk.e aresztowały na wyspie 

* Luzon (Fil piny) załogę japońskie­
go statku ryback ego podejrzaną o 
mrawianie szoiesośtwa. 

ty. Uderzyło to. zdaje się, p. Za 
krzewską. która zwróciła się do 
CiunkiewiczoweJ ze słowami: Ma­
rysiu, powiedz... 

Następnie świadek przedstawia 
drogę śledztwa • w kierunku przy-
chwycena sprawców kradzieży. 
Ciunkiewiczowa opowiadała mi, że 
zauważyła na dworcu w Warsza­
wie kogoś przyzwoicie ubranego, 
w płaszczu z firtrzanym kołnie­
rzem o semickim wyrazie twarzy, 
który ją obserwował. Gdy wysia­
dała z pociągu w Krakowie, zau­
ważyła go również, a potem na ro­
gu ullic Tomasza i Sławkowskiej 
niedaleko Grand Hotelu. Gdy spy­
tałem się o to Zakrzewskiej, wspo­
mniała, że Chrnkiewiczowa mówi­
ła jej o tern, dodając jednak, abym 
na to nie zwracał Uwa>gi, ponieważ 
ona fantazjuje i zmyśla. W dalszym 

trzaski i szmery. Odniosła wraże­
nie, że tam ktoś się ukrył, bała się 
jednak zajrzeć. W tym samym 
ozasie słyszała pukanie do drzwi. 
Na jej zapytanie: kto tam? — od­
powiedział głos męski, zmieniony 
na kobiecy „Ja". 

— Wziąłem część tJopiolu du a-
nałizy. gdyż przypuszczałem że 
palono tam coś iimejso aniżeli «'«-
giel, znalazłem bowicn. resztki bla 
szek i dwa gwoździe. Dowiedzia­
łem się, że w hotelu używają do 
opalu drzewa z kółek, nie zbijane. 
go gwoździami, ani riczem nie spo 
jonego. Mimo to. śledztwo szło sta 
le w kierunku kradzitży. Badaliś­
my służbę dla usta'eliia kto mógł 
ukrywać sie za ko*ara w pokoju 
CiunkiewiczoweJ. i kto mógł być zt 
drzwiami. Dowiedziałem sie od 
służącego Wodniaka, że on to by! 
t;od drzwiami i pukcł. a wtedy 
Ciunkiewiczowa odpowiedziała: — 
Zaraz tam przyjdę. Wodniak mó­
wił mi. iż słyszał w pokoju glosy 
i szmery. Przeorowadziłem kon­
frontację CiunkiewiczoweJ z Wod­
niakiem i Wodniak to podtrzymy­
wał. 

Następnie świadek opowiada o 
zbadaniu walizek CiunkiewiczoweJ 
gdzie znalazł kryształki węgla. Tę 
cześć swoich zeznań świadek koń­
czy słowami: 

— Znalezienie kryształków wę­
gła. rozpalanie pieca. mimo. że słu 
żba nie pałfła. pożyczenie haczyka, 
wszystko to pozostaje w baczno­
ści. 

Słowa te wywołały na sari wiel­
kie wrażenie. Ciunktewiiczowa za­
czerwieniona na twarzy, przysłu­
chuje sie w skupieniu. 

— Jak wyglądała historia z no­
żykiem? 

— Po przeprowadzeniu szeregu 
wywiadów przyszliśmy z naczel­
nikiem Polakiem do Ciunkiewiczo-1 oskarżonej. 
w ej. Wtedy do pokoju weszła Pie­
chocka. zarządzająca hotelu, której 
Ciunkiewiczowa wręczyła pożyczę 

ciąp Ciunkiewiczowa - podała W J 1 * J ; . . p . . , w 6 w c - a . 
znów rysopis ntnego mężczyzny, waczeuinc roias wziąi wówczas 
który zaczepił ją w haWu hotelo- ' n o t^ d o "*»• «>, w : d 2 a c Cnmkie-
wym. Wreszcie opowiadała, że we | w l c / 0 , w a - zawołała: „To nie, to 
czwartek wieczór, gdy przyszła z *>'* • a zauważywszy, że patrzę na 
restauracji do pokoju i myła sobie I wyszczerbienie ostrza rzekła: „On 
ręce, usłyszała za szafa jakieś' 'iesł wyszczerbiony na ołówku". 

Ostatnia nota 
Anglii do Sf. Zjednoczonych 

Zaaresztowanych osadzano 
wiezieni w Man*. Rząd japoński 
wniósł energiczny protest, w któ­
rym domaga się natychmastowego nać płatności w ~ćn. ijf grudnia pod 
zwolnienia aresztowanych, katem widzenia rozważań zazna-

LONDYN, 13.12. — Rząd brytyj­
ski opublikował dziś w południe 
notę, która w nocy została wysła­
na do Waszyngtonu, a doręczona 
dziś rano Stćmsonowi 

Odpowiadając na notę amerykan 
ska z dnia U grudnia rząd brytyj­
ski wyjaśnia, że nie leży w jej za­
miarze poruszanie jakichkolwiek 
Spraw, mających wpływ na sytua­
cję: konstytucyjna rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

W. Brytania gotową jest dufco-

czonych w tej nocie oraz. że musi 
zastrzec sobie prawo powołania 
się na powyższe rozważania przy 
badaniu całokształtu sprawy dłu­
gów, na co się rząd Stanów Zjedno 
c/onych zgodził. 

Po-śpiech w wysłaniu i opubliko­
waniu powyższej notv obliczony 
•est na to. aby podtrzymać pozycję 
Herriota w izbie deputowanych. 

W Londynie liczą, że dzisiejsza 
nota brytyjska zaimknie na razie 
dyskusje dyplomatyczną pomiędzy 
Londynem' a Waszyngtonem aż do 
15 grudnia włącznie, 

Nożyk ten szerokością swoją zwró 
ci1 moją uwagę na jtwory w wa­
lizkach. 

Zkolei zeznaje służący Grand Ho 
telu. Franciszek Kasprzyk. Przyoo 
mina sobie, że na zadanie Ciunkie­
wiczoweJ przyniósł lophtkę do Die-
ca. Natomiast zanr/.ecza, jakoby w 
węglu hotelowym ;n^gly się znaj, 
dować blaszka lub gwoździe.—- -* 

Wreszcie jako ostatni zeznaj« 
Ryszadr Terdy, po. ller Grand Ho­
telu. który pełnił służbę w chwili 
przyjazdu Ciurekiew.czowej. 

Świadek zeznaje. £ Ciunkiewi­
czowa zajechała or/.ed hotel doroż 
ka konna, zostawiając w niej swój 
w ieiomiljonony bas iż. zupełnie nie 
troszcząc się oń. Panie zażądały 
początkowo pokoju wspólnego, po­
tem jednak zamieszkały w poiedyń 
czych ookoiach. 

— Kto to był ten wywiadowca, 
który pełnił służbo w hotelu 1 co 
tam było? 

— W dniu 23 około godz. 12-ej 
przyszła do hallu oan! Zakrzewska 
i zapytała, czy jest ittoś z policji. 
Wywiadowca, który siedział wów 
czas niedaleko, był zasłonięty ga­
zetą. Odpowiedziałem że nikogo z 
policji niema. Wtedy pani Zakrzew 
ska powiedziała: ..P<*nie portjerze. 
gdyby to nie stało się w Krakowie. 
byłoby stało sie w Zakopanem". 

— Czy nie myślał pan, co to ma 
znaczyć? 

— Specjalnych domysłów nie 
wysnuwałem, ale byłem w duchu 
przekonany, że kradzież ta nie mo 
gla sie zdarzyć w hotelu. 

Po odpowiedziach świadka na 
kilka mniej ważnych pytań, świa­
dek kończy swe zeznania, poczerń 
przewodniczący odracza rozprawę 
do środy. 

Podobnie, jak wrfzoraj tłum ga­
piów oczekiwał na ukcy wyjścia 

Tym razem obrońca Ciunkiewi­
czoweJ zamówił 'dksówke. która 
zajechała przed gmach sądowy i . 
Ciunkiewiczowa. wsiadłszy do niej, I nie udał się on osobrś 
odjechała do domu. ' aby uiścić karę. 

i w ostatnm kpt. Góżewski, adjU' 
tant p. Prezydenta z radca handlo­
wym ambasady p. Lane. 

Po odegraniu fanfary przez trę­
baczy, orszak ruszył: Alejami U-
jazdowskiemi. Nowym Światem 1 
Krakowskiem Przedmieściem kn 
Żarnikowi. 

W dziedzińcu zaimkowym bata U 
jon piechoty 36 p. p. ze.sztanda­
rem i muzyką, pod dowództwem 
mjr. dypf. Piaseckiego oddał hono­
ry wojskowe. , ' . „ 

W chwili, gdy ambasador wjeż« 
dżał ra dziedzinie, muzyka odegra­
ła hymn ai.ierykańśki.' 

U progu sieni zamkowej dwu a-
djutantów p. Prezydenta powitało 
ambasadora i wprowadziło go do 
pokoi. W sieni górnej oddział 
kompanii zamkowej oddawał ho­
nory. 

U wejścia do apartamentów w; 
sali oficerskiej oczekiwał na am-i 
basadora komendant miasta płk. 
Szajewski w otoczeniu oficerów., 
Zastępca szefa kancelarfl cywilnej 
p. Michał Mościcki powitał amba­
sadora u wejścia do sali Caneletta, 
u progu zaś następnej sali szef kan 
celarji cywilnej p. Helczyński i 
szef gabnetu wojskowego, pBk. 
Giogowskl. 

W sali Tronowej wyszedł na 
. spotkanie . .Arobasadpra. , mini . 

spraw zagranicznych p. Józ< 
Beck w towarzystwie radcy Sta' 
nisława Sośnickiegó. • 

Pan Prezydent Rzplitej oczekiM 
wał w sali Rycerskiej w towarzy­
stwie p, premiera Aleksandra Pry-
stora oraz ministrów p. Jędrzeje-
wicza i p. Ludkiewicza.' 

Jego ekscelencja ambasador Sta- -
nów Zjednoczonych wprowadz<H 
ny do sali Rycerskiej, przez rmm* 
stra spraw zagrancznych I przed­
stawiony przez dyrektora proto­
kółu panu Prezydentowi Rzpliłe* 
wygłosił przemówienie, na które 
odpowiedział następnie p. Prezy­
dent. 

Po przemówieniach p. Prezydent1 

Rzplitej udzielił ambasadorowi pry 
watmego posłuchania w sali Mar­
murowej. 

Po skończonej audiencji ambasa­
dor odprowadzony został z teerd 
samemi honorami, jato przy przyby­
ciu, poczem orszak uformował się? 
w tym samym porządku, jak po­
przednio. 

Po skończeniu uroczystości or­
szak powrócił do gmachu ambasa­
dy. 

33.000 marefc kary 
zaolari Remaritue 

BERLIN, 13.12. — Erich-Maria: 
Remarque. autor „Na zachodzie bez 
zmian" i „Drogi powiotnej" został 
skazany na karę 33.i)i0 marek nie­
mieckich za niestosowanie sie do 
przepisów dewizowych i wywoże­
nie pieniędzy zagranice. 

Remarąue od pswnego czasn 
mieszka stale w Szwatcarji. obec-

do Berlina. 

na 
iśtpr 
ózeT 
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Klęska głodu w Ctallt 
miasta pozbawione żywności 

LONDYN 13.12. Prasa angielska 
donosi z Santiago de CbUi o nieby­
wałej klęsce głodu, jaka nawiedzi­
ła republikę chilijską. 

Najsrożej szerzy s'ę głód w okrę 
gaoh, produkujących saletrę. W 
miastach brak mąki, chleba, mleka, 
a nawet cukru. 

Pisma notują codzienne zasłab­

nięcia ludzi starszych i dzieci i 
głodu. Zarządzenia władz celem za­
pobieżenia śmierć głodowej oka­
zały s:e niewystarczające. 

Wśród ludności panuje niesłycia 
ne wzburzenie.— władze obawiają 
sie wybuchu rozruchów antyrzą­
dowych. 

31 stycznia 
plenarne obrady rozbrojeniowe 

GENEWA H U Prezydtjujn kon 
ferencji rozbrojeniowej odbyło dziś 
poufne posiedzenie dla ustalenia 
programu dalszych prac konferen­
cji. W posiedzeniu wziął już udział 
dełegait Niemec We^aecker. 

•Prezydium postamowito wzno­

wić swoje swoje prace 23 stycznia. 
a zebranie komisji głównej konfe­
rencji wyznaczono na 31 styczniu. 

Na pierwszym punkcie porząd-
kn dziennego przewidzana jest 
dyskusja nad francuskim rłrminf 
organizacji pokoju. 

ł -

jl 
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Polska ocena 
> deklaracfl 5 mocarstw • 

Ocena z poUWego i unktu wMre-
ii* deklaracji 5 mocarstw w spra­
w - równości zbrojeń wysiada we­
dług PAT jak następuje: 

„Deklaracja mocarstw iria Jedy-
r/fe charakter wstępny. 

Niemcy uzyskały to. że poslaaowfe-
r.a wsrte w ezcfci C«M * * • * 
•* ersatekiego beda pnzenlestaie do 1 przynzłej konwencji rozbrojeniowe!. 
Zostało to Jednak uzupełnione rnaran-
i*ąhi pnecMco rozbrojeniu Ntmicc 
Moramn vszys**e mocarstwa u nie-
Cfdowaaie preec>wne. 
• Ma uwa«e zasługuje takie ounk-t de-
kJanacJI o uroczystem wjrzecaenin sie 
przw państwa europejskie użycia s ły 
da jnlBitwiante sporów miedteymarrodo-
*ycb. 

W dttaweji awraoa owoce ohsty-
netrja Sianów Zjednoczonych. saro-
•*• o w ustępie dotyczącym równoAci 
Draw. Jak i wyraeczeoa aie ożywania 
•N. 

Świadczy to. te Steny Zjednoczone 
prasa* w dalszym olaga pozosrtawae 
na ubocza od spraw eoMpełsfcJoh lnie 
uozeetnrczye w żadnych paktach eoro-
pejAtaJT. 

Genewski przedstawiciel Ajencji 
„Iskra" uzyskał z kół delegacji pol­
skiej na Konferencje Rozbrojeniową 
takie oswJełenle protokółu pięciu: 

Brawa sąsiadów państw nosbroio-
rvch na podstawie traktatów pokojo­
wych. eostały uznane w wdefcfaraoji 
Piecki" przez śtwterozenie lokta. że 
będzie należało do Konferencji Rox-
ferojentowed sadzić o rozmiarach i wa­
runkach zastosowania w praktyce przy 
znane) Niemcom tjmezasem przecież 
tylfcD oraez W. Brytanie. Francie i 
Wiochy zasady równości. 

Jak w:«domo. zasada ta ne może 
I nie auwha»a być osrantanna tytko 
do postatatów niemieckich, afie stfa 
rzeczy rozciaeać sie moei na kme ogra 
n'ozen!a traktatowe. krepujące niektó­
re naństwa (no. rówflwuprewnJenie w 
óz*eArm>e ochnsiy mnialszoioi)". 

PARYŻ, 13.12. — Prasa francu­
ska naogół biorąc wyraża zadowo­
lenie z wyników knferencji pięciu 
w Genewie, podkreślając jednak, że 
porozumienie genewskie będzie, o 
We chodzi o jego wartość. zależało 
od tego, czy Niemcy zechcą stoso­
wać ile bardziej do ducha, niż do 
litery układu, > 
Rozb ettt ooln|« w tfeiMzeth 

BERLIN. 13.12. — Póhwzedowe 
komunikaty o porozumieniu, osiąg-
nietem w Genewie głoszą, iż 
wbrew innym interpretacjom Niem 
cy nie przyjęły na siebie żadnych 
zobowiązań w stosunku do tymcza 
sowej konwencji rozbrojeniowej. 
Niemcy w dalszym ciągu popierać 
będą stanowisko, że inne państwa 
winny dokonać rozbrojenia, zgod­
nie z 4 punktem formuły. 

Niemiecka prasa narodowo - so­
cjalistyczna, która wręcz stwierdza, 
te Neurath me uzyskał wyraźnie 
uznamia równouprawnienia. 

Prasa demokratyczna widzi w 
porozumieniu przedewszystWem 
przyczynek do odprężenia stosun­
ków rniędejraarrodowyca, zwła­
szcza pomiędzy Niemcami a Fran­
cją. 

Zamach na Wilhelma II 
nieznalomy z rewolwerem schwytany 

BERLIN, 13.12. — W pałacu WH 
herma Hohenzollerna w Doorn, 
przytrzymano wczoraj nieznajome­
go mężczyznę, który, jatk sie oka­
zało, chciał dokonać zamacru na b. 
cesarza Niemiec. 

Korzystając z nieuwajri służby. 
nieznajomy zakradł się do parku 
zamkowego, stamtąd zaś do wieży 
pałacowej. 

Zaalarmowana policja przy po­

mocy służby obezwładniła zama­
chowca. Znaleziono przy nim na­
ładowany rewolwer ciężkiego ka­
libru. 

Aresztowany zeznał, tt jest oby­
watelem nienreckim i od kilku dni 
przebywa w Doorn, 

Dalszych szczegółów co do na 
zwłska oraz celu przybycia do 
Doorn odmawia. 

Nowe powikłania 
ar aprawie płatności długów 

Sprawa płatności długów przez 
Angfe I Francję Uległa niespodzie­
wanie nowemu powikłaniu. Stało 
sie to w ciajtu ubiegłej doby. 

Według ostatnich depesz nowa 
sytuacja na tle zdarzeń poprzed­
nich przedstawia się, jak następuje: 

Porozumienie francusko • amgies-
skie w sprawie uregulowania raty 
z d. 15 grudnia przewidziało wszy­
stko. oprócz jednego „drobiazgu" 

Podejrzany pyłek węglowy 
w walizach C lun kie wieżowej 

KRAKÓW l a i a — Telefonem 
od własnego korespondenta. — W 
sąidzie krakowskim eebrały się 
dzrs znowu tłumy publiczności, TOZ-
emocjonowane seosacyjnym pro­
cesem Mar* CżtafciewJczowej. 

O codz. 9 m. 20 rozpoczyna się 
rozprawa. 

P.erwtszy składa zeznania świa­
dek Kazimierz Galasiński, współ­
pracownik .Jfostrowanego Kuriera 
Codziennego": 

— W dniu 19 styczna zatelefo­
nowała do mnie do redakcji p. Za­
krzewska. dawna moja znajoma i 
prosiła mnie, bym ją odwiedził w 
Grand - Hotelu. Po przybyciu na 
miejsce dowiedziałem sie. i e p. 
Zakrzewska jest w towarzystwie 
p. Ciunkiewiczowej. Nie spieszy­
łem się zbytnio z poznaniem tei 
damy. Wiedziałem, te jest to oso­
ba głośna i nie chciałem stać w o-
gonie ludzi, którzy składali jej 
hołdy". 

Następnie opowiada o przebiegu 
wypadków w dniu 22 stycznia, to 
jest wtedy, gdy zawiadomiono po­
licję o kradzieży. 

Był zaalarmowany telefonicznie 
przez p. Zakrzewską, która prosi­
ła, by koniecznie przybył do ho­
telu, gdzie Ciunkiewiczową zastał 
zdenerwowana, ale nie tak silnie, 
jakby można się było spodziewać 
ze wzigłędu na rozmiary wypadku. 
Dowiedział się o kradzieży futer, 
biżuterii i 650.000 funtów szterrm-
gów. 

Na prośbę poszkodowanej p. Ga­
lasiński nadał depeszę do towarzy­
stwa asekuracyjnego w Londyn:©. 

Obrońca, dr. Woźniakowski, py­
ta: 

— Czy zgodne z prawda jest 
twierdzenie p. Zakrzewskiej, że 
pan podsunął mysi, aby w pierw 
szej chwili n?c nie wspominać po-
1'cji, że rzeczy były ubezpieczo­
ne? 

— Nie pamiętam tego — odpo­
wiada świadek. 

Następnie obrońca demonstruje 
banknot 5-funtowy, chcąc udowo­
dnić. że pieniądze angielskie są tak 
cienkie, tż można większą ich 
ilość zmieścić w niewielkej pacz­
ce. 

Drugim świadkiem jest nadkomi­
sarz Stanisław PoBak, kierownk 
taraJkowskied połteji śledczej. Przed 
stawia w drobiazgowy sposób 
szczegóły śledztwa policyjnego. 

—W dn. 22 stycznia o g. 5 .n. p. 
dowiedziałem sie od p. Oaiasńskic 
go o popełnionej kradzieży. Suma 
650.000 funtów wydala mi się dziw 

na. Wysłałem do hotełu wywia­
dowców, którzy w 15 minut póź­
niej zawiadomili rrrc.e telefonicz­
nie. H, istotnie chodzi o taką sumę. 
Wobec tego udałem się na miejsce. 
Ourrkicwieżowa jeszcze raz po­
twierdziła, że skradziono jej 650.000 
funtów. Wyraziłem zdziwienie, że 
taka suma nie była złożona w 
banku. Otrzymałem na to odpo­
wiedź od Ciunkiewsozowei że 
banki sa niepewne. 

— Gdy rozmawiałem z Zakrzew 
ska — ciągnął dalej nadk. Pofflak— 
wszedł do pokoju wywiadowca Pa 
wWkowski z oznajmieniem, że Cion 
kiewhezowa zmieniła swoje zezna' 

it skradziono jej 

Zbrodniarze ukraińscy 
w rękach policii 

LWÓW, 13.12. Trwające bez 
przerwy dochodzenia wtadz w 
sprawie bandyckiego napadu na 
pocztę w Gródku Jagiellońskim — 
zdobyły wiele materiału, dotyczą­
cego spiskowe! organtaicjl ukraiń­
skiej. której dziełem była właśnie 

ostatnia zbrodnia w Gródku Ja­
giellońskim. Tym razem dotarto 
nie tylko do wszystkich spraw­
ców napadu. lecz i pochwycono 
wszystkie nici istniejącej w Mało­
polsce bojówki ukraińskiej. 

KRONIKĄ TELEGRAFICZNA 

-,/ 
Ameryka - arbitrem 

w sporze Japonii z Chinami 
LONDYN, 13.12. Z Tokio dono-

ax*, że Japoński prezes ministrów 
Sajto. zwrócił się do Stanów Zje­
dnoczonych. droga telegraficzną, z 
zapytaniem, czy byłyby gotowe 
wziąć udział w komisji rozjemczej 
dla rozpatrzenia sporu japońsko -
chińskiego. 

W kilka godzin po wysłaniu za­
pytania nadeszła odpowiedź, w 

której rząd Stanów Zjednoczonych 
wyraża swa zgodę na propozycję 
japońską, pod warunkiem, że utwo­
rzona komisja rozjemcza rrie bę­
dzie organcznie związana z Ligą 
Narodów oraz ie zaproszenie Sta­
nów Zjednoczonych nastąpi zarów­
no ze strony rządu japońskiego jak 
i chińsk:ego. 

GIEŁDA 
OUELDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Be!*ja 123.70. Londyn 29.00-49.06. 

Nowy Jork 8.934. Nowv Jork (kabel) 
893S. Paryż 3486. Praca 26.43. Sz-aiui 
caTja 171.75. 

Pantery procentowe 
3 uroc. poż. bndowj. 39.50: 7 woc. 

VOL stababBcytina 54.50—54.75—54.50 
(odcinki po 500 doi. 5535-55.00) (w 
proc): 4 onoc poż. irrwestYCYiina 100.00 
— 100.50: 4 proc państw, poi. premio 
va dolarowa 52.65—53.50—5325: 5 pr-

komwersyjna 4050: 6 proc uoż. doła-
TOWB 58.00 (w proc): 8 uroc L. Z. 
Baurtu jrosp. kraj. 94.00 (w proc); 8 pr. 
(Mig. Banku gosp. kraj. 94.00 te/ proc.) 
7 proc L. Z. gosp kraj. 8335; 7 proc 
oWrc. sjesrt. torej. 83.25: 8 proc. L. Z. 
Banku rotnewo 94.00: 7 proc L. Z. Ban 
ku rotnego 8325; 8 proc L. Z. budo-
wiane Banku sosp. kroi. 93.00: 4 i p6l 
proc L. Z. zAmskie 33 25—32.50: 4 pr. 
L. Z. licniskic- 26.00; 8 proc. L. Z. 
Warezawy 46.00—46.25-46 75; 10 pr. 
m. Lublina 48.00. 

Urodzaj w Argentynie. Argentyrrak̂ e 
mjrpsteirsliwo rotaictwa podaie, te tê  
Koroczne Ktslewy Jęczmienia, owsa i 
żyita rokują obfite żniwa, dotąd w Ar­
gentynie ntenotowone. ( 

Ustawa przeciw Oandhfema. Parla-
mont indusfci udro^M 66 glosami prze-
orwko 31 ustawę o awatoauiu afcaii 
jittiposłueizcńsitiwa cywłnogo: usbarwa 
obow.ia«vwaĆ ma trzy iaita. 

Sokotnikow wraca do Moskwy. B. 
ambasador sons-Ńdtd w Londyrae, So-
koinitoow ma wrócić do Moskwy na 
staaoMMco kiicrowiiilka komisariaitu T-
nansów. fctóre poprzedTiio zajmował. 

Udaremnloiui katastrola w Orecll. 
W pobliżu Cbaronei, na linji Ateny— 
Saloniki ołeznaini sprawcy pazfcrecfli 
SZ>TIIV, przeszkodę wczas zauważano 
i zatrzyanano pooiag. 

Odznaczenie, włoskie dla premiera 
wealersk'eao. Promjer rządu weuier-
sk6ego Oombos odranaczofiy został 
przez rząd wioski wielkim ktnzyzem 
oideni św. Maurycego i Łaearza oraz 
komandoria Krzvża MoMańskiego. 

Sowiety kiiouia okręty. Z Kom-tercy 
donoszą, ie Rosja nabyła ostatnio toil-
kainaście staitków iDorskJch w Niem-
czech. Wiebszc przeznaczono do oh-
słiłgi Datekio«o Wschodu, mniejsze zaS 
kursować mada po Morzu C7»mwn i 
mieć baize w Odesie. 

Naiwlekszy tunel podwodny. Otwar-; tv wesorał w Arrtwerpii hiuei nod Skał 
I da jest naiw cksałTn hmdem tego ro-
i dzajii w Europie. Drosa dla pieszych 

ma długość 570 nu. droiga dla pojaz­
dów 2.110 m.. pnzeblesaja one na 31— 
37 meitrach pod poeiomeim Skaldy. 

Zapowiedź /m!an w Brazylii. W krc-
nróji konstrtucyłnel parlamon-tu Brązy 
la k('kii wybitnych członków propagu­
je sura -̂e przeksziteJceuóa rządu i 
wprowadiaenia republiki socialfetyaz-
nej. na czek grupy popierającej ten 
projekt str: nrnister kormutikac* Jose 
Amwco. ^ 

Redukcle w urzędach sowieckich. 
Komsarjat inspekcji robotołczo-wlo-
śrfańskiej OKIOS'1 zestawienie o reduk­

cjach w urzędach I w instytucjach par) 
stiwowych. Ogółem zredukowano kolo 
22 proc. urzędników. 

Kurty lezyka polskiego w Eatonf. 
W Taił tnie odbyło sie wcmorad uroczy­
sto otwarcie kursów Jeżyka polskiego 
dla wojskowych i członków KattseliTu 
(Strzelca estońskiego), na kursy zapi-
saiło sie 40 shicliaczy. 

Z rządu niemieckiego. Prezydent 
Hindenburg przylał wczoraj kanderrza 
Sohletehora a także przewodniczą­
cych Reichstagu, i sejmu pruskiego 
Gflringa i Konrla; kanfonow^mo o roe-
wjajzanu za«aduionta rza<tu pruskiego. 

— Powróć* wczoraj do Berlina z 
Genewy min. Neurałh. 

Manlfestaclc przeciw Austrii w La-
blanlc. W Lublanio doszło do manrłe-
stacrl studcnckicli przeciw Austrii, t 
powodu zakazu przybycia A J<«osl«-
włl siKywefisIdcłi rmaskoW śpiewa-
cztioh z Koryntii. 

Rozruchy studenckie we Wrocła­
wiu. Doza burzeń doszło woao-
raii w uniwersyiteoje wrocław­
skim: studenci namrfowo-socjaltstyoz. 
ni umzadziłi demonstracje na rzecz stu­
dentów, pociągniętych do odpowie 
otetałnoiol za autysenfekie wys-tajpie-
ria. 

Samobńlstwo artystki. Koło Chałom 
wyłowiono z Sekwany zwłoki artystki 
drem>a<vczine.J M»rceł'stv Romce, która 
pesoełniła saimonójstwo w di™ 3 b. m. 

Wybuch w kopalni beliflsklel. W 
kopaM wcgla St. Marquertte koto Pc-
ronrtc w prowincji belgijskiej Hatnaut 
wvdaTz\-ła sie wczorad s!'Via elosołozja. 
ktńre iofaira padło 6 gomków. 

Uchodźcy z Mandżurii. Liczba u-
chodżców z Mandżurii, którzy orzy-
hvl» do Pefciinu w oia«i! ostaitniago ro­
ku. wyiosf •oót milion aiiudzj. 

Odznaczenie dztalacza wcgiersk^go 
Peseł Polski w Budapeszcie P. Stairri-
sław be,Dkl0lwJk, doręczył Ztaty Krzyi 
Zasług lxur. .AJbertcwi Nymrylemu. któ 
vy pnjed fci,tv eoytał odianaczcny orde 
rem PoJo»ł:a ResKtota za gorąca i sta­
ła dizia#alinoSć na potu zaceferieinia przv 
jaźni pttfsko - wegtoreikSedĄ 

nie i twierdzi 
6.5*10 funtów. 

Po dokładnych ojAędzanach rme-
szkania Ciunkiewiczowei, innych 
pokojów hotelowych, strychów, pi 
wnfc i różnych zakamarków, nadk. 
PoHak nie wykrył żadnych śladów, 
któreby wskazywały na włamanie. 

Odciętych części waliz nie zna­
leziono nigdzie, co policji wydało 
się szczególnie osobliwe. Na dnie 
waliz znaleziono nieco kurzu. Pod­
dano to analizie i wykryto cząstki 
węgla. 

Znamienny byt czwarty dzień 
pobytu Cimikiewiczowej w Krako­
wie. kiedy to wieczorem nie wpti-
scBa do swego pokoju p. Zakrzew 
skiej, każąc jej najp'jrw czekać w 
pokoju, a później w hoUu. Trwało 
to przeszło godzinę. 

Co się tyczy palenia w piecu, to 
w sobotię wywiadowca znalazł jesz 
cze żar. aczkolwiek w piątek — w 
dniu przybyca Chmkiewiczowej do 
Krakowa, shiifea w piecu nie paltla. 

Czy wiec ogień mógł pochodzić 
Jeszcze z czwartku? Jest charak­
terystyczne, że Cńrnkiewic/owa 
zażądała pogrzebacza, który na­
stępnie pozostał w jej pokoju. 

Na tem skończyło się badanie 
komisarza PoHalka przez pnzewodiii 
czacego. 

Ciae dalszy na stronie 1-ei 

że... Stany Zjednoczone, odrzneą 
strzeżenia mocarstw europejsk 

Zastrzeżenia te byty przecież 
dzo skromne: Anglia i Francja,' 
ły zapłacić, ale z tem, że wń' 
ne sumy pójdą na poczet ostatecz­
nego uregulowania sprawy dłogów 
wojennych przez zwołaną ad noc 
konferencję. 

To właśnie zastrzeżenie Stany. 
Zjednoczone w nocie, która nade­
szła do Londynu i Paryża po pół­
nocy z da U aa 12 b. m. brutalnie 
odrzuciły. 

Płacić 1 mc nie gadać — oto sens 
nowej nory amerykańskiej, zreda­
gowanej z niesłychanym pospie­
chem. 

W Anglii pocieszają się, te to nie 
ma znaczenia, ponieważ tak czy >-
raczej, zapłacić trzeba, a co będzie 
potem, (wedle anielskiego przyilo 
wia, które mówi „czekać 1 pa­
trzeć"). to się zobaczy. 

We Francji zareagowano na no­
wą notę amerykańską bardzo Ostro. 
Przygotowane kroki rządu uległy 
zmianie. Premier p. Herriot wygło 
sił w Izbie trzygodzinną mowę, s 
której... nikt nie dowiedział się. co 
uczvni rząd III Republiki za 3 dni. 
Formuła p. Herriofa przypomina* 
la tym razem mocno słynna for­
mule Trockiego: pokoju nie zawie­
rać i wojny nie prowadzić. W za­
stosowaniu do sytuacji przybrała 
ona formę laką: płacić nie można. 
a zapłacić też nie można. 

Dziś dopiero dowiemy się. w ja­
ki sposób Francja dokaże sztuki 
•zrealizowania tej formułki. 

Z depesz z Waszyngtonu widać. 
że prezydent Hoover Jest przygoto 
wany nawet na niezapłacenie i kto 
wie. czy nie byroy z tego rad. Ca­
le bohaterstwo wytrwana przy Sła 
nowisku popularnem w Ameryce, 
a streszczającem się w słowach: 
niech Europa płaci byłoby* po Jego 
stronie. 

Zaś wszystkie kłopoty", które wy 
nikną z niepłacenia, spadłyby już 
na jego następcę. 

Taki dar zostawiłby p. Hoover 
swojemu następcy. 

- « - : -

Francja uzyskała wyspę 
oś repuW.m Meksyki 

MEKSYK. 13. 12. - Mmlster 
spraw zagranicznych Tellez przed 
tożył Senatowi do ^twierdzenia 
sprawę wyłączenia z terytorium 
państwa wyspy Clipperton, lecącej 
na Oceanie Spokojnym. 

Wyspa ta w myśl orzeczenia kró 
la Italii, wybranego na arbitra, prze 
szła w posiadanie Francji. 

W nocie, skierowane] do Senatu 
minister Tellez podkreśla, że acz­
kolwiek rząd meksykański uważa 
za niedostateczne powody z jakich 

pozbawia się go praw do wymie­
nionej'wyspy, to Jednak, morałnw, 
iest zmuszony przyjąć to orzecze­
nie, „które przyjęła opinia publicz­
na w Meksyku ze zdziwieniem". 

* ' 
Bezludna koralowa wyspa Ctpper-

ton. reklamowana od wieki tał orzec 
francie, leży na Oceanie Spokojnym. 
pomiędzy 10* 18" póbłocoej szerokości 
geograficznej i 109° 10" zachndne] 
dtiwoscl g»ogrii»czine.J. na ootadnio-
wyrn.zachodzie od Acapwlco, w dużej 
odlegtoiol od wybrzeży Meksyku. 

Schronisko Amundsena 
odkryte przez ekspedycją sow.ecką 

RYOA. 13.12. Radjotelegrann, •ade-
słany przez sowieckn ekspedycje po­
tarcia z przylądka Czeluskin podaje 
szczegóły, dotyczące wykrycia schro­
niska Amundsena. 

Schronisko to Jest pozostatoscią z 
wyprawy polarnej Amundsena w ro­
ku 1919-ym. Ekspedycja znatezla cha­
tę zbudowaną z kamieni, pokrytą drew-
niansTO dachem, na którym przybite 
było Dtóun ożaglowe. 

W pobliżu schroniska znaleziono rów 
raeż notatnik, zawierający Zapiski od 
kwietnia do czerwca 1919 r„ prowadzo­
ne przez uczestnika ekspedycji Teue-
na. Tessen w towarzystwie drugiego 
członka ekspedycji Knudsena tgtnąl 
Szczątki jezo teraz dopiero odnaleitó-

Ekspedycja Amundsena podjęta w c. 
1018 na okręcie „Maud" miała na ceła 
dotarcie do bieguna północnego. 

Po trzech latach ekspedycja polarna 
amuszona była zaniechać twego za­
miaru, ponieważ okazało sie. że prądy 
połame mają kuiy kierunek. cniżeU 
przewidywano. 

DzrcA poiiiucznii 
P. master Jńzieł Beck prwJał wco» 

raj amftrasadwa Stanów Zjednoczonych 
| LajiHnrkt Belina. v 

P. w:com'njstcr Szesntiek tego same 
godnia przyjął dełegacle zhliźenta 
ffcsnodairczeBo polsko - łotewskteco w . 
OfTbcish: dyrektora Kaconsa, dvirek*o-
ma Saiłrsaćso I wiceprezesa Wocftisa, 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Gdy ZakoSski enow ukrył w dłoniach twarz, Ka­

rol wyszedi bezszelestnie z pokoju. 
Teraz można było zapalić papierosa, wyciąignąć; 

się na łóżku i myśleć dalej. 
— „Pani Maria Krymska". Tak się więc nazywa i 

moja żona. To wszystko, co o niej w tej drwij wiem. 
Nawet nie mam pojęcia, jak wygląda. Można się do-! 
myśłać, że jest ładna. Prawdopodobnie nieprzecięt-1 
nie ładna, skoro dwu mężczyzn staczało o nią jakąś 
watkę ' można ją było kochać 4o szaleństwa. Trud- j 
no się spodziewać, żeby Orajnert trzymał gdzieś! 
w domu 'e: lotogTafJę. A może? Może właśnie w łrtń-1 
rejs szufladzie b'urka kryje się archiwum pamiątek 
przeszłości. Trzeba będzie poszukać. 

Tymczasem natęży pomyśleć poważnie, co 
czynić. 

Ach. Boże! Do czego to wszystko w rezuJtacie 
doprowadzi. Cóż za przeklęta awantura. Poco się 
w tią wdawał? Doprawdy, można przyjść do prze­
konania, że palnął kapitalne głupstwo, zamieniając 
'•tycie defraudanta w więziennej celi na ciężkie robo­
ty, ciągłego oczekiwania niespodzianek i bezustanne­
go wysiłku mózgu- Oto. ledwie -w początku nowej 
karjery — taka kolizja. 

Kolizja między tem. co Orajnert -wyraźnie za­
strzegł sobc w ostatnim Uście, a prostym obowiąz­
kiem mężczyzny dtenteknena. 

— Nie wolno mi badać jego tajemnic. Ależ ja 
radbym ich nie badać, nie dotykać wcale, ale jakże 
mogę przechodzić obojętnie koło takiej historii? Więc 
fet powinąć milczeniem? Wprawdzie Orajnert tak 
uczynił widocznie z Ibtejm poprzednim. Ale-

Ale on kocha swoje dziecko ponad życie. To 
pewne. To krzyczy z każdego słowa o córce. Więc?... 
Więc czy nie zmieniłby swej decyzji, gdyby t e m 
otrzymał ten list zaktinający go na szczęście dziec­
ka, aby pczwoMł powrócić matce. Może wyrzekłby 
się wszystkiego, co było dotychczas niezlomnem je­
go postanowieniem względem kobiety, która go kis-
dyś skrzywdziła? Możeby darował krzywdę?™ 

Zakolsk; nie mai nigdy zamiłowania do TOZw:ą-
zywania eawtfych zagadek psychologicznych. Teraz 
jednak uważał za swój najprostszy, choć jakże cięż­
ki rbf/wiązek. przemyśleć wszystko głęboko i wszech­
stronnie. 

Popełmł szaleństwo. Być może. Wdał się 
w awanturę niezwykłą. Cokolwiek z tego ma wy­
niknąć — on jeden poniesie konsekwencje. Ale czyż 
wotno mu z lekkiem sercem czekać, jak padać pocz­
ną niewinne ofiary tej awantury? Dziecko? Kobie­
ta? Zła być może, przewrotna, nie zasługująca na 
żadne współczucia i sentymenty. Ale kobieta — nie-
szczę&iwa. bezbronna — matka tego dziecka, które 
pisze: „takbym chciała, żeby mamusia była razem 
z tatusiem. a ja z wami. Bylibyśmy bardzo 
szczę&rwi". 

Czy te słowa nie byłyby zaklęciem dla Graj-
nerta? Ach. grfybyż można było porozumieć się z nim. 

Nie jest to wogóle wykluczone. Tylko nie teraz. 
Nie prędko. On tam teraz badany jest jako „de­
fraudant Zakołski" i zanim śledztwo nie będzie ukoń­
czone — nawet przez adwokata nie można się na-
pewno z nim skomunikować. 

A działać trzeba szybko. Nie, Niema innego wyj­
ścia, tylko trzeba wyjść z założenia, że dawny 
Orajnert naprawdę umarł. Trzeba teraz czynić to, co 
się samemu uważa za słuszne i właściwe. 

Tyko, że to „słuszne i właściwe" nie było by­
najmniej takie proste. Należało jeszcze wiele rze­
czy przymyśkć dokładnie. Niebezpieczeństw było 
dość. Niebespieczeństw poważnych. Istniała przede-
wszystłdein możliwość zdemaskowania to w roit 

sobowtóra. Szofer, służący, znajomi — wszyscy mo­
gą się inyjić. Podobieństwo jest istotnie łudzące. 
Ale żona? 

Czy zdoła oszukać jej wzrok? Trzeba jedynie 
przyjąć za pewtnik, że rozeszli się bardzo dawno i ani 
razu od tego czasu nie spotkali. To możliwe, ale by­
najmniej nie takie pewne. 

I jeszcze jedno. Jakże się odbyć ma to spotkanie, 
gdyby się zdecydował pojechać do Paryża? Za­
mieszka w „CriiWon". (Słyszał coś niecoś, że to Je­
den z najwspanialszych hoteli Paryża i myśl ta była 
mu wielce przyjemna). Ona się dowie, że przyjechał. 
Ona go pozna. Odnajdzie i — wszystko w porządku. 
Ale jakże prowadzić rozniowę z kobietą, z dawną żo­
ną, o której się nic nie wie? Zdradzić się można na 
•każdym kroku, w kaźdem nieosrrożnem słowie. 
Wywołać zdziwienie, jakąś nagłą zmianą w za­
chowaniu, wzbudzić podejrzenie... Nad tem wszyst-
kiem rozmyślał bardzo poważnie. 

-.i nagie postanowił jechać. 
Przecież to Paryż! Tajemniczy Paryż, o którym 

słyszał tyle cudów, a marzyć nawet nie mógł, jako 
skromny urzędnik magistracki, żeby pojechać. 

Gdy odbierał spadek po wuju — pozwolił sobie 
na krótkotrwałe marzenie o wielkiej podróży do sto­
licy świata. A może nawet ea ocean? Albo na jakieś 
wyspy egzotyczne, żeby kawałek świata zobaczyć. 

Ale wyrzekł się szybko takich szaleństw. „Ho, 
1K> toby djabti wzięli fortunkę raz-dWa-trzy" — Pv>-
iryśUal i postanowił poprzestać na wyjeździe do 
Karlsbadu, jak tylko dostonie urlop. Nie dła przy­
jemności. dla zdrowia. 

I oto teraz nadarzała się okazja jechać do tej 
stolicy ż bajki. Bagatela! Piękna podróż! I to n;e 
jjkniś „trzeciakiem", oszczędzając na wszystkśem 
Sleepingiem. Jak hrabia. 

Na s/częścic z językiem da sobie radę. Dobra 
Irancusczyzna została mn z dawnych czasów dzie-
cńsrwa, gdy wychowywał się pod opieka różnych 
bon i nauczycielek. 

Więc — jedzie! Co go tam spotka w Paryża — 
niewiadomo. Aie da sobie radę. Przecież i tułaj 
w każderchwiti grozi jakaś „wsypa". 

Powziąwszy taką nieodwołalną decyzję, eerwał 
s ę z łóżka i począł szybko ubierać. W szafie był 
duży wybór garniturów. Kazał sob e podać białe, 
flan*knve spodnie i granatową marynarkę. To mn 
się najwięcej podobało, choć pogoda była bynaj­
mniej nie taka upaliła. 

— Karolu. Jadę do Paryża — rzekł nagłe do 
służącego. — Trzeba, żeby się KSTOI' zajął przygo­
towaniem Tzeczy. Paszport sam sobie wyrębę... 

Powedirał tak i w tejże cliwn' zrozumiał, że 
izapomnal zupełnie o jednej przeszkodzie do wy­
jazdu. "ap-.ery Grajnerta miał. Ale pienądze? 

1 ak. Nie zdążył Jeszcze dotychczas ani razu za­
stanowić się, skąd będz.e czerpał pienądee. Plen-
potent na wsi, dywidendy?... Tak, ale gdzie to 
•wszystko jest. Odz e szukać? Do kogo pisać i czy 
wogóle pisać? Kędy są jakieś terminy przysyłania 
pienędzy? Grajnert musi mieć Jakąś gotówkę. Na-
pewno w banku. W którym? Boże. co kłopotówL. 

I jeszcze jedno, To już doprawdy rzecz zda się 
nie do przezwyciężenia. Gdyby się nawet dowi­
ązał, w śtkim banku są te Jego obecnie kapitały. 
to jakże je odbierze? 

Twarz, postawę, mchy. nawet glos — wsjyst-
ko mógł tdać. wszystko mogło złudzić ludzi. Ala 
podpis? Podpis Grajnerta na jakimś czeku, czy po­
kwitowaniu? Czy będzie unvał sfałszować tak, że 
nikt nie pozna tego fałszerstwa? 

To trudna rzeoz. Prawie niemożliwa, I jakże pie­
kielnie niebezpieczna... 
„. 'Wys/edł do gabnełu. Zamknął za sobą drzwi. 
Klucz w zamku przekręcił i zasadł przed biurkiem. 
Przystąpił do badana jego tajemnic. Może coś znaj­
dzie. Jakieś ślady, wskazówki. 

Już w pierwszej szufladzie, która otworzył, nie* 
mai na samym worzchu spostrzegł ksażeczkę cze­
kową Warszawskiego Banku Centralnego. 

• • 
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Zamachowiec 
• Ku-Klux-Klan straszy 

Jeszcze 7 czarnych chłopów z Alabamy... 

WSKAŹNIK 

(Jea. hiszpański Martlnez AnUo, ska­
zany aa 24-lctnle wygnanie na wy-
tpaeh Balearsklcb za zamach stanu 

przeciwko republice hiszpańskiej. 

W BJrrmnsiianiie. na wieBnm pta 
oa przed kllkudsiesieciopietrowym 
drapaczem chmur odbywało sie 
manifestacyjne zebranie murzy­
nów. Było Ich tam dwa tysiące 
czarnych, błyskających białkarm 
oczu i bielą zębów, zacietazewio-
nycłi i rozgorączkowanych. 

Wśród tłumu rozlegały sie wro­
gie okrzyki, w których powtarzał 
sie wyraz: „Alabama I Alabama 1". 

Chodziło znowu o słynną spra­
wę siedmiu murzyńskich chłopców 
z Alabamy. Sprawa ta wielokrot­
nie opisywana polegała na tern: 

Wiosną, ubiegłego roku w jednymi 
z pociągów towarowych, pędzą­
cych przez Alabamę pomiędzy Ja­
dącymi na gapę włóczęgami czar­
nymi a białymi wybuchła bójka. 
Czarni zwyciężyć 1 wyrzuetti bia­
łych z pociągu. Ci przez zemstę 
zademmcjowali murzynów, że Ja­
koby dokonali gwałtu na białych 

dziewczętach, jadących z nimi ra­
zem. Na najbliższej stacji areszto­
wano siedmiu czarnych chłopców, 
z których najmłodszy miał dopie­
ro czternaście lat Odbył siej pro­
ces, na którym mimo protestu 
opinji skazano siedmiu murzynów 
na karre śmierci. Atmosfera tego 
procesu była naładowana rasową 

nienawiścią ku murzynom. Przed 
gmachem sadowym rozgrywały 
sie krwawe manifestacje, krew­
nych nie dopuszczono do oskarżo­
nych. a adwokatów dano im na go 
dzine przed rozprawą. Sad najwyz 
szy stanu Alabama potwierdził 
krwaw# wyrok perwszej instancji. 

Wywołało to olbrzymie demon-

Kult Vodoo uwalnia świat od szatana 
Niezwykły proces amerykański 

— Wprowadzić oskarżonego! 
Po wielkiej sali sądowej w DetrcK, 

szczelnie wypełnionej publicznością, 
przeszedł szmer. PuMicznosć stanowili 
prawie wyłącznie czarni. 

Nic dziwnego. Oskarżony Robert 
Harrrs, który rotai za chwile odpowia­
dać przed sądem za morderstwo na o-
sobie lamiera Smitha, należał do taj­
nego kultu Vodoo. którego członkami 
są przeważnie murzyni. 

Wprowadzono go- Był to wyscfcl 
mężczyzna, przykuty zorpomocą kajdan 
ków do reki detektywa. Na głow+e 
mi al zmiętą czapkę. 

— Proszę zdjąć czapkę. — rozkazał 
sędzi*. 

— Jestem królem, a król nie zdejrau 
ie przed nfcśn czapki, — odpowie-
dzńai oskarżony. 

Harris piastował, bowiem w sekcie 
Vodoo godność „Króla Isłanw". 

— W sądzie ła Jestem królem, — 
brzmiała odpowiedź sędziego. 

Oskarżony Jasłanowil sie chwile, a 
potem powiedział: 

— Okay. mogę wiec zdjąć czapkę. 

bo wszyscy królowie są braćmi 
Oskarżony przyznał sie do zaból-

atwa. popełnionego na osobie Smitha. 
Zapytany, czemu to zroM, odpowie-
dział zagadkowo: 

— Nadszedł wówczas czas krzyżo­
wania wiec musiałem znaleźć Jakąś o-
ftace. 

Podczas dalszej rozprawy wyszły 
na Jaw niezwykle okoliczności. „Król 
Islamu" nie Jadł Już nic od tygodnia. 
Siedział w ceH więziennej, patrząc nie­
ruchomym wzrokiem w ścianę. 

Istnieje, Jednak, poważne przypusz­
czenie, że wszystko to Jest symulacja 
obłędu dla zmniejszenia wymforu ka-

W drodze na rozprawę 
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stracie murzynów rrietylko w Sta­
nach południowych, aie także w 
Waszyngtonie I w New Yorku. 

Takie właśnie zebranie odbywa 
ło sie w Birmingham, gdy nagle, 
z najwyższego pietra drapacza 
chmur posypały sie na manifestan­
tów ulotki. Brzmiały one tak: 

„Murzyni, Ku Klux Klan na was 
patrzy. Powiedzcie komunistom, 
którzy was podburzają, niech się 
wynoszą z naszego miasta. Mogą 
wam jedynie zaszkodzić. Bo Ala­
bama jest bezpecz-nem miejscem 
dla dobrych murzynów, ale może 
srie stać niebezpiecznem dla czar­
nych. którzy daża do równych 
praw z białymi. MeMnjc.ie o usi­
łowaniach komunistów w miejsco­
wym Ku Klux Klanie". 

Te płotki podziałały tak na ze­
branych, że dwa tysiące manifestu 
jącyoh murzynów rozeszło sie za­
nim zjawiła sie policja. 

Obywatel ziemski, Henryk Przewłocki (x) współoskarżony w procesie 
O zniesławienie wiceministra skarbu Starzyńskiego zdąża w towarzystwie 

rodziny na rozprawę do sądu grodzkiego w Warszawie. 

Kult Vodoo rozpowszechniony mredSy 
murzynami Jest ogromnie szkodliwy 
ze względu na krwawe ofiary. Jakich 
wymaga. 

Jeden z murzynów, świadczących w 
tym dziwnym procesie, powiedział z 
żarem: 

— Własne dzieci oddałbym na oł-
tairz ofiarny, byleby świait uwolnić od 
diabła! 

:)*(=-

„Maior Barbara" umarła! 
'Jedna z najbardziej znanych sz*uk 

Bernarda Shaw Jest grana w swoim 
czasie I u nas komedia p. t. .Major 
Barbara". 

Bohaterka tej sztuki Jest kobieta z 
_ArmJi znamlcn*". 

Gazety angielskie doniosły, że w 
Londynie zmarła obecnie kobieta, któ­
ra była żywym modelem typu Shawa. 

Jest to pani Mildred B. Dulf, 70-
letnla członkini armji zbawienia, do 
której wstąpiła przed 46-ciu laty. 

Pani Duff, niegdyś bardzo piękna 
kobieta, pochodziła z arystokratycz­
nej rodziny angielskiej. Była ogrom­
nie wykształcona, subtelna, a Jedno­
cześnie nie cofała się przed naj-
pTOstszemi robotami w „ArmJI zba­
wienia". 

(o wraża gwiazdy na dzień 14 grudnia? 
Niefortunne interesy 

Kufo Eodzr lW-ej | Nie jest to odpowiedni dzień do za-
niemoe wpływy ko i tahrójnia spraw InansowyCb. poży-
łmioam: mogą nam | cznia pieniędzy, spekulacyl i może nas 
pnzym eść Jakieś f nararzić na podsteoy tub oszustwa 

Narwe-t te interesy, dzi' zawartej kito 
me beda sie przedstawiać na wzór do 

mierniej, rozczaro. skonafe — mocą później nie przynieść 
wanła. kaprysy 

afo wszystko to nic ournióann. atott | 
•urełkich. mamiaitiwr. 

Natomiast dzień dzisiejszy wod in­
nym wagledem Jesrt znaczne mniej po 
myśłnrm — mfcinow cie pod względem 
finansowym I współpracy z Innymi. 
Może on nam przynieść łradrrości. za­
mieszanie. przykrości domowe i nie­
powodzenia towarzysze lub społecz­
ne. a przedewszysiwiem nateiy Sie 
nrzyjKrtować dziś na trudności ilnan-

lub straty spowodowane przez 
osoby. 

CZYTAJCIE 
P I B H Sportowy 

| spodziewanych zysków, 
Natstniejsze napiece ted ujerrateti 

vnssv zaainaczy sie koto ipcludnia i w 
podzimach obiadowych. Później sytu-
acla zrarllna bedzńe ulewać odpreieatiu, 
a co irodz. 17-eJ zazmaczy sie działa­
nie wpływów dodaitnicJi i wówceas 
można oczekiwać Już zmiam na lepsze. 

Możemy witedy praeżłiwać łetóes 
(niże wjiiusizcnia. nowe nastroje 7 po 
wodzeniem załatwiać sprawy* ma­
jące pozostać w ukryciu, hrb też prze 
żywać iakieś pnzjiffody romantyczme. 

Późniejsze godziny wieczorne obie­
cują również powodzenie w połącze­
niu z potęgującą sie 
energią, przedsiębiorczością, ekspan­
sją — a wszystko to osiągnie najsil­
niejsze napięcie przed północą. 

Dziecko dziś urodzone — wraźłircre. 
czułe, przywiązane do ogniska ro 
dzinnego — będzie Jednocześnie ener­
giczne i przedsiębiorcze. Może o-
siagnąć powodzenie w marynarce wo 
Jennei, w związku z wodą. płynami 
maszynami lub techniką. 

W basenie O. Y. K. w stolicy 

Warszewskie migawki sądowe 

Aparat podsłuchu 
Tajna rozmowa o czeku 

Niedarmo żyjemy w epoce powojen-l To Jest nieporaramlenie. Niechże pa­
rtej, teiefomczny aparat podsłuchowy 

Auto przejechało świnię. Chłoo 
podniósł krzyk. Kierowca za­
trzymuje wóz I stara sie zaJatV 
wić sprawę polubownie. 

— Macie tu, człowieku, sto 
złotych i irie róbcie awantur. 

— Co? sto złotych, — oburza 
się wieśniak. — Za zdrowa świ­
nię pan mi sto złotych daje?. 
A dyć za sparaliżowanego dziad­
ka loń*kie«o roku, osiemdzie­
siąt złotych dostałem! (a) 

„Proszę jedno małe Jasne 
Klęska dla przemytników 

U 
• u 

Mai sie w wielu biurach sprzętem tak 
zwykłym. Jak suszka, czy 

kosz do papierów. 
Na potwierdzenie powyżsźeeo przy­

taczamy poniżej przebieg zwykłej na-
pozór sprawy „czekowej" w sądzie 
girodzlkim miedzy firmami „Inż. Orlow-
sW" oraz „Chrldis I Lenarczyk". 

Zdarzyło sie, że „Inż. OrłowsJcT po-
r̂zebowBl od „Gujdisa i Lenajrczł-ka" 

pewnej ilotoi mielonego pieprzu, czy 
też mielonego azbesłu, to nie Jest waż­
ne, waAne Jest że artykuł był mielony 
i że został zapłacony 

czekiem na 65 zł. 
Przed terminem płatności „inżynier 

Orłowski" podjął sie „Ouldisawl I Le-
narczykowi" cos tam uszczelnić w ich 
kamienicy, a może rtie uszczelnić, tyi-
tao załatać, zresztą mniejsza o to, waż­
ne Jes< że rachunek za te robotę wy­
pad) 70 zł. I uszczelniająca firma miała 
otnzymać od firmy usźczetatanel za-
płalte własnym swokn czekiem. Tym 
sposdbem bez używania Środków obie­
gowych miały być załatwione 

obydwa rachunki. 
To też łatwo sobie wyobrazić zdzi­

wienie p. Orłowskiego, kiedy w dniu 
płatności czeku zjawiła słe w bh»rze, 
ujmującej powierzchowności panienka 
i oświadczyła z uczuciem: 

— Przykro mi bardzo, ale musze 
panu zaprezentować Jego czek, płatny 
w dniu dzisiejszym. 

— Jaki czek, co za czek? 
— Z firmy „Gułdis f Lenarczyk" rra 

65 ii. 
— Jakto? Przecież „OuMisa I Le-

narczyka" uszczelniliśmy na 70 zł., 
nieć on! są nam winni 5 zł. 

nu tam zatelefonuje i przekona sie. 
Panienka podeszła do telefonu, a p. 

Orłowski nieznacznie 
włączył aparat podsłuchowy 

•'. zaimr.en.il sie na chwile w słynnego 
Seinfelda. 

Oto czego sie dowiedział: 
— Gzy to panowie OuWis i Lenar­

czyk? 
— Pst! panno Zosiu, niech pani uda­

je, że pani u nas nie pracuje 1 że ten 
czek otrzymała pani już 2 tygodnie te­
rnu. Bo inaczej Orłowski nie da nam 
forsy. 

Panna Zosia agodnle z instrukcją 
(szefa oświadczyła p. Orłowskiemu — 
że nic Je] nie obchodzą rozrachunki 
miedzy firmami gdyż jest osobą obcą, 
a przytem bardzo potrzebującą pienię­
dzy. 

r- Ha! ho! ha! ha! — 
wybuchnął na to szatańskim śmie­
chem p. Orłowski. — Ja mam aparat 
podsłuchowy I wszystko słyszałem, a 
co za tern idzie grosza nie zapłacę 

Tym sposobem sprawa znalazła sie 
w sądzie grodzkim na Złotej, gdẑ e p. 
Orłowski bardzo się żalił na pp. Gui-
disa i Lenarczyka I oświadczył, że Je­
go zdaniem czek Jako zapłacony robo­
cizną 

nie podlega honorowania. 
Ale sędzia był innego zdania. 
Czek Jest święta rzecz, na żądanie 

posiadacza musi byó w określonym 
terminie pokryty gotówką, I tak jak 
panny Zosi, nic go żadne rozrachunki 
nie obenedzą. ( 

Ponieważ Jednak wchodziły tu w 
srę Jakieś mielone materiały* aparait 
podsłuchowy, panna Zosia, zatykanie 
dziur it.p. wyrok zapadł fcveodny — 
100 zł. grzywny 

O * O — 

Odrobinę cierpliwości! 
W 10-tym raka małżeflrtwa - stcieid! zaoewnioiKl 

Znana uczona angielska, prof. Taver-1 mień I szałów miłosnych, choć uważa 
ner, w swem najnowszem studjum „O ne za najszczęśliwsze, są niczem w po­

le miejsca w więzieniach, prze­
pchanych przemytrrkami. Odyby 
ogłoszono dla nich amnestie, o-
próżnHyby się miejsca dla innych 
przestępców. 

Jedni tyJko przemytnicy mar­
twią sie OKTOirmle. 

Ai Caoone. który przebywa. Jak 
wiadomo, w więzieniu w Atlancie, 
skarżył sie pewnemu dziennikarzo­
wi: 

— Co s'e stanie teraz z moimi 
chłopcami, z których kaidy zara­
biał z taka łatwością tysiąc dola­
rów? 

" 0 * ( : -

Tajemniczy mord 
na yachcie 

Słynny na całym świecie podrof 
nik WanderweB został zamordowa 
ny w zagadkowy soosób. 

Na pokładzie jego yachtu, stoją-
cęsto w zatoce Long Dcach w Ka­
lifornii ztialeziono eo zastrzelone" 
KO na pokładzie. 

Podejrzewają, ze WanderweB 
padł ofiara wyrafinowanej zemsty 
newnejo marynarza, oddalonego 
nrzez Wanderwella ze służby. 

Policja kaiifornliska czyni ene( 
Ostatnio nie rrriat wca • griczne poszukiwania 

Zdawałoby sie, że na świecie 
istnieją ważniejsze sprawy, niż pi­
wo. 

Ale sądząc z miejsca, jakie zaj­
muje w prasie amerykańskiej kwe­
stia piwa i wogóle prohibicji, iest 
to sprawa pierwszorzędnej wagi. 

Spragniony wędrowiec pustyni 
z rrtniejszem utęsknieniem wpatru­
je sie w fatę mofgane oazy. nrz A-
merykanin w perspektywę dobre­
go. jawnego i taniego piwa. 

Z radosnem biciem serca dowia­
duje sie z gazet, że browary Ame­
ryki przygotowały juz ..na wszel­
ki wypadek" 25 milionów baryłek 
piwa. niepozbawionego alkoholu. 

Z radością czyta o tem. ze stan 
New Jersey postanowił zawiesić 
kary przemytnikom alkoholu. Że 
w Kalifornii gubernator zamierza 
wypuścić na wolność 1.000 boot-
leggerów. Ze w New Yorku otwo­
rzono kilka szkół browarnictwa, 
do których zapisały sie serjki 
uczniów. 

Jest więc nadzieja. 4e tajne 
„speakeacies" przemienia się w 
poczciwe piwne ogródki, a naj­
większe hotele miasta myślą Już 
poważnie o urządzeniu barów. 

Nawet znany z surowości pro­
kurator generalny New Yorku jest 
zadowolony, 

RADJO WARSZAWSKIE 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał i Kra­

kowa. 
1210: Płyty. 
15.35: Program dra dzieci. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Bnrgra-

cja postyczniowa w latach 1865 1880". 
17: Płyty. 17.40: Odczyt „Raocna-

lizacla przemysłu, a zatrudnienie ko­
biet". 

18: Muzyka lekka 
1020: „Skrzynka pocztowa rolnicza" 

19.30: Feljeton Kteraoki ..Norwid i Brzo 
zowskł — prekursorowie" — wygłosi 
p. R Zrebowicz. 

20: Koncert chóru Crjana. 
21.05- Recital fortepianowy J. WoH-

soma. 21.55: „Na widnokręgu". 
22.10: Pieśni w wyk. H. ZboanskleJ-

Rirszkowskieł. 
23: Muzyka tainecrana, 

JUTRO 
11*8: Syignoł Czasu i Irejnal z Kra­

kowa. 
1ZI0: Płyty. 

12.35: Koncent azkoinry z niharmocc 
Warce., 

1525: Płyty. 15.36: Odczyt: „Zamato 
Jadamy ryb"- 15̂ 50: Płyty. 

16: Przemówienie Marszalka Semen 
p. Wł. RaczkKWioza z okaraji 10-ledai 
Senatu. 16.15: Ryty. 1626: Lekcja Je­
żyka francuskiego. 16.40: Odczyt Xud-
wifc Zamenhof". 

17: Płyty. 17.40: Odczyt: .Czy czeki 
nas nowe „średniowiecze"?" 

18: Muzyka lekka. 
1920: „Komunikat rolniczy przyspo­

sobienia rulnozego". 19.30: Kwadrans 
literacki — M. Smolairskiieso ,Płes -
filozof". 

20: Recital śpiewaczy V4ttorio V«*». 
berga 20.25: Muzyka lekka. 21.09: Dal 
szy ciąg muzyk iieklej. 21.30: Słucho­
wisko „A wszystkiemu róża winna". 

22.15: Muzyka taneczna 
23: Muzyka taneczna. 

Aero-sanna 
wśród śnieżnych pól północy 

małzelistAie" jest zdania, ze: 
„.„Dopiero dziesiąty rok życia mał­

żeńskiego rozpoczyna właściwy okres 
rnalzenstwa. Pierwsze lała pożycia, 

Współczesny mieszczuch, widują­
cy śn-eg w ozystej Jego szacie tylko 
na dachach domów lub w stertach blo 
ta na ulicznych chodnkach, daremnie 
marzy o sannie. 

Zresztą dla zdemoralizowanego re­
kordami szybkości samochodów. Jazda 
saimami nie daje dawnych emocji i nie 
stanowi niezbędnie potrzebnego Środ­
ka lokomocji. 

Aby pogodzić przyjemne z pozytecz 
nem, na ośnieżonych obszarach półno­
cy wprowadzone ostatnio aero-sanie — I 

wehikuły zaopatrzone w skrzydła I 
śmigło, poruszane motorem. 

Nie potrzeba dla nich. bak Jak dat 
nart dróg — byleby tylko była odpo­
wiednia przestrzeli, pokryta śniegiem. 

Aerosanie, wprowadzone ostatnio.do 
komunikacji na północy RosJU osiągają 
szybkość do 40 kłm. na godzinę. 

Winszujemy 
Dziś: Dyoskerowj. 
Jutro: Walerianowi i Wiktorowi równaniu z drugą „wiosną". 

Jest ona wprawdzie pozbawiona ro-. 
mantyki młode] miłości, ale daje za to 
zrównoważenie, podobne wytrawnemu 

pełne burz, namiętności, nieporozu- winu, które im starsze, tem lepsze".-

Dla odmiany: 
Coś dla panów. 

Ha snrstMł Oficerskiego Yachl Klnb • odbywała ale tri 
ty* pływackim kasecie JmewiaŁ 

— Panonie! — wda i emfazą czci­
godny prezes, wznosząc kielich szampa 
na. — Przyczyńmy sie i my do roz-
jaśnfenia mroków dzisiejszego kryzy-

[su! Proponuje, Jako dostawca barwni­
ków tkackich, „wesołe" kolory dia te­
gorocznych kamizelek frakowych.. 

Brawa i głośne potakiwania. Istot­
nie, skoro naszym przodkom było tak 
do twarzy w kamrzeakach kolorów le­
czy, Czemu i nowoczesny „gentleman" 
nie miałby zastąpić nużącej bieli — 
błękitem, szkarłatem < zielenią? 

Decyzja zapadła Jednomyślnie Dzia­
ło ło st< w .laboratorium" mady mę­

skiej, na bankiecie krańców w Londy­
nie. 

Ale — jak nowość, to nowość! Trze­
ba lansować tedy barwę, Jakiej dotąd 
jiiczyje oczy nie oglądały. Krat wpadł 
na pomysł stworzenia Jej pod preten­
sjonalną nazwą: „zachodu słońca na 
pustyni". I oo najciekawsze, że twórcą 
tej nowalii nie Jest Jakiś mistrz igły. 
ałe poważny uczony, prof. Armsirong. 

Co mówią na to nasi „grand fai-
seor'zy"? Myślą zapewne, ze „Dafly 
Mał" podający te wiadomość, żartuje 
sobie z nich? 

Przekonają sie niebawem w iurna-

Juz pod dachem ! 
KołonJa inwalidzka w OołotozvŹDl« 

rośnie z błyskawiczna szybkością dzłe 
ki niezmordowane) energji Jea Inicja­
tora 1 prezesa komitetu wykonawcze­
go posła AnL Snopczyńslrleeo 

Zdjęcie przedstawia gmach głów­
ny pokryty Już dachem, u górv poseł 
A SrtoDCzvńskt. Na kcłonJt zasadzono 
nedawno pod kierownictwem archi-
tekta-ogrodnka p. Zycleńskiego ?.n0» 
drzew owocowych. 

mt 
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Dziś strajk elektryczny ma obiać całe miasto 
Ludność Białegostoku misi zwyciełyt 

Na dzień dzisiejszy oraz na 
każdą środę następnych tygod­
ni — ogólnozwiązkowy komitet 
do walki o godziwą cenę prądu 
elektrycznego proklamował cał­
kowity strajk elektryczny, za­
ostrzając w ten sposób dotych­
czasową akcję strajkową, pole­
gającą — jak wiadomo _— na 
calkowitem nieoświetlaniu wy­
staw sklepowych wszelkiego 
rodzaju reklam i szyldów, na 
ograniczeniu używania światła 
elektycznego wewnątrz sklepów, 
w mieszkaniach i wszystkich 
innych lokalach do najdalej 
idącej oszczędności, a dalej na 
poniechaniu używania wszelkie­
go rodzaju grzejników, jak że­
lazka do prasowania i t. d. 

Przypominamy, że od dzisiej­
szego strajku zwolnione są 
instytucje użyteczności pu­
blicznej, jak s z p i t a l e , wo­
dociągi, dalej gabinety lekar­
skie podczas wykonywania za­
biegów, których niewykonanie 
mogłoby wywołać poważne na­
stępstwa dla zdrowia pacjen­
tów, dalej drukarnie gazetowe 
i maszyny, przy których praca 
wymaga ze względu na grożące 
robotnikowi niebezpieczeństwo 
dobrego oświetlenia, a wresz­
cie, jak tego wymagają przepi­
sy policyjne, latarki przy do-
3iach i lampi na klatkach scho-

owych. 
W ten soosób solidarne i za­

sługujące na najwyższe uznanie 
kupiectwo, które w ciągu tygo­
dnia głównie niosło ciężar walki 
strajkowej, otrzymuje posiłki. 
W zrozumieniu zaś, że rozpo­
częty okres zakupów przedświą­
tecznych wymaga dla kupiec-
twa specjalnych względów ko­
mitet ogólnozwiązkowy posta­
nowił zrobić wyjątek dla skle­
pów i magazynów, godząc się 

na oświetlanie wewnątrz, z za­
stosowaniem najdalej idącej o-
szczędności. 

Dzisiejszy dzień stanowić bę­
dzie niewątpliwie jeszcze jeden 
dowód solidarności społeczeń­
stwa białostockiego i jego nie-. 
złomnej woli prowadzenia walki 
aż do zwycięstwa. Można ze 
spokojem oczekiwać, że wszyst­
kie warstwy społeczne wykażą 

taką samą zwartość, jak kupiec­
two w ciągu pierwszego tygod­
nia częściowego strajku, moż­
na się spodziewać, że nikt nie 
wyłamie się z jednolitego fron­
tu społeczeństwa'białostockiego 
Prawda, że każda walka jest 
ciężką, ale bez walki niema 
zwycięstwa, zwycięstwo nie 
przychodzi zadarmo. A Biały­
stok zwyciężyć musi. 

0 sprawiedliwy wymiar podatku dochodowego dla rolników 
Pod przewodnictwem p. wi­

ce wojewody Mn natowskiego od­
było się posiedzenie wojewódz­
kiego komitetu do spraw finan-
sowo-rolnycb przy u d z i a l e 
przedstawicieli Banku Polskie­
go, Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, Związku Ziemian i pre­
zesa Izby Skarbowej w Bia­
łymstoku, p Brombergera. Po­
wzięto niezmiernie ważną u-

chwałę, by urzędy skarbowe 
uwzględniały sprawozdania ra­
chunkowe, przedstawione przez 
rolników, i na ich podstawie 
w y m i e r z a ł y podatek do­
chodowy. Stoi to w związku 
z uzasadnionym postulatem rol­
ników, domagających się re­
wizji „systemu", stosowanego 
przy wymiarze podatku docho­
dowego, Jak i bowiem wiado-

Pomoc bezrobotnym - kategorycznym nakazem 

Geografja w wychowaniu 
obywatelsko-państwowem 

W czwartek, dn. 1S.XII b. r. 
o godz. 5 popol. odbędzie się 
zebranie nauczycieli geografji 
szkół średnich państwowych i 
prywatnych z Białegostoku w 
państw, gimn. im. kr. Zygmun­
ta Augusta, ul. Kościelna 9, na 
którem to zostanie omówiona 
sprawa wychowania obywatel-
sko-państwowego przez naucza­
nie geografji. Pozatem dokona­
ny zostanie wybór prezydium 
oraz powołana będzie komisja 
referentów. 

Weszliśmy w okres zimy, bo­
daj jednej z najcięższych dla 
szerokich mas od chwili od­
zyskania Niepodległości. Pogłę­
biający się niestety w dalszym 
ciągu kryzys światowy wywiera 
swój wpływ na sytuację gospo­
darczą w Polsce. Zdolność płat­
nicza, a więc nabywcza dwu 
trzecich ludności kraju, rolnic­
twa, spadła do minimum, rol­
nik przestał być konsumentem 
artykułów przemysłowych we 
właściwych rozmiarach. W 
związku z tem, a zarazem wo­
bec pogarszających się możliwoś­
ci w międzynarodowym obro­
cie towarowym, a wreszcie wsku­
tek wygórowanych, nie liczą­
cych się ze stanem rzeczywis-
tów cen kartelowych—wytwór­
czość przemysłowa spada, na 
co również nie bez wpływu po­
zostaje zwykłe w okresie zimo­
wym ograniczenie produkcji. 

Liczba bezrobotnych zwiększa 
się, i choć ci nowo przybywa 
jacy korzystać będą ze skrom­
nych zasiłków—to jednak jest 
wielu takich, którzy swe prawa 
ustawowe do tych zasiłków już 
wyczerpali, którzy dziś znaj­
dują się bez żadnych środków 
do egzystencji. 

Państwo śpieszy im z pomo­
cą, udzielając kredytów na ro­
boty publiczne i na zakup ży­
wności, ale to wszystko nie wy­
starczy, nie pozwoli na otarcie 
łez wszystkim tym, którzy cier­
pią na wykarmienie wszystkich 
głodnych, na podanie kubka 
mleka wszystkim dzieciom bez­
robotnym, na ogrzanie mrocz­
nych, wilgotnych izb, do któ­
rych wciska się zdradoie zło­
wrogi mróz. Pomoc społeczeń­
stwa jest konieczną. 

Już od dłuższego czasu śpie­
szy to społeczeństwo z pomocą 
tvm, którzy cierpią bez winy. 
Dziś ta akcja pomocy musi ulec 
rozszerzeniu, a wszelkie inne 

Sukces hodowców owiec 
z wo|. białostockiego 

D w a l i s t y p o c h w a l n e z a w e ł n ą 
Dn. 6 grudnia odbył się w 

Poznaniu jarmark na wełnę kra­
jową. Nadesłano 27 partyj to­
waru wagi 21 i pół tvs. klgr. i 

Wykłady w M.U.P. 
Dziś, dn. 14 bm., odbędą się 

w M.U.P. następujące wykłady: 
godz. 19—20—„Wielkie podróże 
naokoło świata" (z przezrocza­
mi)—o. A. Rybarczykowa; godz. 
20 — 21 — „Polska i Niemcy w 
dziejowym stosunku"—p. Z. Gą-
•iorowski. 

Choroby zakaźne 
W ubiegłym tygodniu zanoto­

wano w mieście dwa wypadki 
duru brzusznego, 3—płonicy, 2— 
błonicy i 4—odry. 

T e a t r „ P a l ą c e " 
l i * Olluhi) S u m . Uoj. Ilitoititklijo 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
I Kańmlerra Opalińskiego  

W czwartek 15 go grudnia b. r. 
o godz. 8-ej wiccz. 

P. X. 33 
(p.t. Izpiisiihfo Uiilkiij Uijiy) 
Sztok* w 3 aktach, 10 obrazach 

Makat Madiaa i Roberta Boncarta. 
Sa>lav o g r z a n a 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
Szczegóły w afiszach 

Dr. A . ADAMOWICZ 
•i 

"fi|kaa|t w (•obucie 
Dr. A . GURWICZA 

BtAŁISTnC, MMMh. — •• i ) 

cztery partje wełny próbek — 
6 i pół tyś. klgr. Z woj. biało­
stockiego wysłano dwie partje 
(maj. Sieburczyn i maj. Stawis­
ki) łącznej wagi 2 tys. klgr. 

Nadesłane partje zostały 
wszystkie sprzedane za wyjąt­
kiem jednej, zbyt mokrej, wy­
noszącej 355 kg. Z nadesłanych 
4 eh prób 2 zostały sprzedane 
podczas jarmarku, a o pozostałe 
2 toczą się pertraktacje. 

Najwyższą cenę 3 zł. 10 gr. 
osiągnęła wełna gatunku B-C, 
mv ta na owcy, za wełnę mie­
szaną płacono od 1 zł. 80 do 
2 zł. 50, za inne gatunki — 2 zł. 
05 do 2 zł. 25. 

Za czystość, wyrównanie oraz 
ogólny wygląd wełny przyznano 
hodowcom, biorącym udział w 
jarmarku, osiem nagród, z któ­
rych dwie przypadły hodowcom 
z woj. białostockiego. Maj. Sie­
burczyn otrzymał list pochwal­
ny Wielkopolskiej Izby Rolni­
czej, a maj. Stawiski—list pochw. 
C.T.O. i K.R. 

Następny jarmark odbędzie 
się w początkach lutego 1933 r. 

imprezy winny zejść na drugi 
plan. Niezależnie od zbiórek 
pieniężnych, jakie wpłyną na 
rachunek wojewódzkiego komi­
tetu funduszu pomocy bezro­
botnym — społeczeństwo musi 
się zdobyć na wysiłek wspiera­
nia bezrobotnych wśród siebie, 
a przedewszystkiem ich dziatwy. 
Wszak są rodzinv, które mogą 
dać jeden obiad głodnemu dziec­
ku, niewielki to koszt, gdy 
dziecko zaniesie do szkoły dru­
gą bułeczkę dla innyc h. 

Oczekiwać można, że korni 

tet weźmie pod uwagę wszel­
kie możliwe formy pomocy i 
że znajdzie możliwie najszersze 
poparcie. Boć w dzisiejszej sy­
tuacji kwestja pomocy bezro­
botnym należy do czołowych 
zagadnień ogólnopaństwowych 
problemów społecznych. 

• » 
Na posiedzeniu zarządn związ­

ku pracowników m i e j s k i c h 
uchwalono gremialnie opodat­
kować się na rzecz pomocy 
bezrobotnym w wysokości '/Wo 
poborów miesięcznie na okres 

Otwock w ciemnościach 
powszechny strajk elektryczny 

Walką o obniżenie wygóro­
wanych cen prądu elektrycz­
nego toczy się w całej.Polsce. 
Listę walczących uzupełnia 
Otwock, uzdrowisko, leżące w 
odległości 30 kim. od Warsza­
wy. Komitet miejscowy zażądał 
od magistratu obniżenia ceny 
prądu o 30 proc/Ponieważ bur­

mistrz odpowiedział, odmownie 
—przystąpiono do strajku. Od 
tygodnia Otwock pogrążony jest 
w ciemnościach. Solidarność 
mieszkańców uzdrowiska spra­
wiła, że ten pierwszy tydzień 
s t r a j k u k o s z t u j e miasto 
15 tys. zł. Takich strat 
miejska długo nie wytrzyma. 

Grodno zamierza wznieść pomnik 
królowi Stefanowi Batoremu 

pomnik będzie Zbliżająca się 350-ta rocznica 
śmierci króla Stefana Batorego 
będzie obchodzona na Węgrzech 
bardzo uroczyście. Uczci ją rów­
nież m. Grodno, tak ściśle ze­
spolone historycznie z jego 
osobą i działalnością. Ostatnio 
powstał w Grodnie komitet bu­
dowy pomnika Stefana Batore­
go. Przystąpił on już do pracy 
i ma nadzieję, że w dniu obrho-

Popierajc ie L. O. P. P. 

Dr. med. Jerzy KLEIN 
I. untiit ujttłJi E»i|illikii|i • Łtizi 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Przyjmuje od godz. U—1 i od 4—6 pp. 
Białystok, wamawaka 45, Ul. 10-91. 

Kolo nauczycieli 
fizyki I chemii 

Z inicjatywy prof. Czornec-
~kiego, kierownika ogniska me­
todycznego fizyki i chemji ku­
ratorium brzeskiego, odbyło się 
zebranie nauczycieli fizyki i 
chemji szkół średnich państwo­
wych i prywatnych w Białym­
stoku. Uchwalono jednomyślnie 
założyć koło, zadaniem którego 
będzie praca w kierunku pogłę­
biania wiedzy dydaktycznej i 
naukowej przez wzajemną wy­
mianę myśli, hospitowanie lek­
cji, obmyślanie i demonstrowa­
nie przyrządów własnego po­
mysłu oraz utrzymywanie kon< 
taktu z zakładami fizycznemi 
wyższych uczelni. 

Do zarządu koła wybrano 
jako przewodniczącego prof. 
Czorneckiego, skarbnika i se­
kretarza dra Steckla. Uchwało-* 
no również utworzyć przy og 
nisku świetlicę, która będzie 
czynną we wtorki i czwartki w 
lokalu Państw. Sem. Nauczyciel­
skiego przy ul. Mickiewicza 2. 

— x — 
Ofiara zezwierzęcenia 
Lew S. (Alejowa 2) zameldo­

wał policji, że Lejzor Elbert 
(Wersalska 22) wywabił pod­
stępnie jego córkę na plac przy 
ul. Wersalskiej, gdzie pięciu o-
sobników dokonało na niej o-
hydnego czynu. Dochodzenie 
prowadzi policja. 

LECZNICA 
LlKMZY-SPeCMLMTOW 

Białystok. Mazowiecka 5. tcl. 1-38. 
P o r a d a 3 z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa. gardła, nszn. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla clezarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen, 
Gabinet dentyatyczn. Lampa kwarcowa, 
Diatermia. Elektryzacja. 

du tej rocznicy 
gotów. 

Równocześnie zajmie się ko­
mitet obchodem przypadającej 
we wrześniu 1933 r. 400 nej 
rocznicy urodzin Stefana Ba­
torego. 

Zatarg w „Lina. Hacedek" 
Konflikt między lekarzami 

poradni T-wa „Linas Hacedek" 
a jego zarządem trwa nadal. 
Różne czynniki, a tn. in. zarząd 
gminy wyznaniowej żydowskiej, 
proponowały stronom interwenc­
ję, względnie arbitraż. Propo­
zycje te nie zostały przyjęte, i 
wskutek czego unieru homiona 
od tygodnia poradnia jest nadal 
nieczynna. Lekarz grodzki za­
praszał w celach informacyj­
nych do biura, kierownika po­
radni, dra Szackiego i wicepre­
zesa zarządu p. Fryda. W toku 
rozmów wyjaśniło się, że leka­
rze poradni oddali zastępstwo 
swych postulatów zarządowi 
Zw. Lekarzy, Two zaś wstrzy­
muje się z rozpoczęciem per­
traktacji z zarządem, gdyż chce 
zlikwidować konflikt w bezpo­
średnich rokowaniach z lekarza­
mi przychodni. Obie strony dą­
żą szczerze do likwidacji za­
targu. 

O ile w najbliższych dniach 
nie nastąpi porozumienia, wła­
dze administracyjne będą mu­
siały ingerować. 

„Na biegun północny" 
Kierownik ekspedycji ratun­

kowej, wysłanej na poszukiwa­
nie wyprawy gen. Nobile do 
bieguna północnego, prof. Ru­
dolf Samojłowicz, wygłosi dziś 
o godz. 8 min. 30 wiecz. w sali 
„Palące" ilustrowany przezro­
czami odczyt p. t. „Łamaczem 
lodu „Krasin" i Zeppelinem na 
biegun północny". Prelegent, do­
skonały znawca okolic podbie­
gunowych, roztoczy przed słu­
chaczami pełne surowej rze­
czywistości obrazy z krainy 
wiecznej śmierci. 

4-miesięczny, poczynając od 1 
stycznia rb. Wyniesie to 1.500 zł. 

Zarząd biał. związku właścicieli 
nieruchomości uchwalił na swem 
posiedzeniu wezwać wszyst­
kich swoich członków, by do­
browolnie opodatkowali się 
na rzecz funduszu pomocy 
bezrobotnym. Postanowiono, 
aby związek w porozumieniu z 
wojew. komitetem funduszu zor­
ganizował inkasowanie składek 
na ten cel od właścicieli nieru­
chomości przy pomocy specjal­
nych inkasentów na wzór roku 
ubiegłego. 

* 
Sekcja pomocy wojewódzkie­

go komitetu funduszu pomocy 
bezrobotnym odbyła onegdaj 
pierwsze swe posiedzenie. Omó­
wiono sytuację ogólną i plan 
działalności. Sekcja zastanawia­
ła się również nad sprawa zor­
ganizowania „gwiazdki" na 
Bole Narodzenie dla dzieci 
bezrobotnych. Referat doży­
wiania objęły p.p.: wice woje­
wodzina Michałowska i p. Dau 
terowa. Referat pomocy objęli: 
p. Wolischowa i inż. Suchocki. 

Na posiedzeniu sekcji propa­
gandowej wojewódzkiego komi­
tetu funduszu pomocy bezrobot­
nym omawiano szczegółowo 
program dalszych prac. Sekcja 
nawiązała już łączność z pozo­
stałymi sekcjami komitetu w 
celu wydatnego poparcia ich 
zamierzeń. 

Ze sprawozdania przedstawi­
cieli wojskowości wynika, że 
korpusy oficerskie na terenie 
całego województwa oraz ro­
botnicy cywilni w warszta­
tach wojskowych opodatko­
wali sit} na rzecz pomocy bez­
robotnym. Wojsko daje bez­
robotnym zatrudnienie I po­
moc żywnościową. Sekcja u-
chwaliła przedłożyć komitetowi 
wykonawczemu szereg wnio­
sków, mających ogólne znacze­
nie. Wiceprzewodniczącym sek­
cji wybrano ks. dyr. Hałko, se­
kretarzem p. Grunmanową. 

mo—podatek ten z natury swej 
elastyczny winien być ustalany 
w stosunku do osiąganego przez 
płatnika dochodu. Jednakże 
władze wymiarowe nie liczyły 
się ani z faktem, i e gospodar­
ka rolna stała się nieopłacalną, 
a nawet deficytową, a • przed-
stawionemi księgami, które te 
fakty potwierdzały, odrzucając 
je dla błahych powodów, lub 
nawet bez powodów, wbrew 
logice. Uchwała komitetu do 
spraw finansowo rolnych kie­
ruje tę kwestię na właściwą 
drogę. 

W drugim, uchwalonym przez 
kom tet, wniosku chodzi o zmia­
nę norm podatku dochodowego 
na r. 1931/32.1 tu komisja poszła 
po linji postulatów rolnictwa, 
Trzeci wniosek zmierza do tego, 
by Izba Skarbowa opierała się 
na opinji komitetu finansowo 
rolnego, jakie sumy zaległych 
podatków mają być ściągnięte, 
a jakie należy umorzyć. 

Pozatem rozpatrzono kilka 
spraw mniejszej wagi. 

„Befleem Polskie" 
Podczas nadchodzących świąt 

Bożego Narodzenia odegrana 
będzie przez zespół teatru ama­
torskiego przv wojewódzkiem 
tow. op. sp. „Przystań", sztuka 
p. t. „Betleem Polskie". Dochód 
przeznaczony na • dożywianie 
biednej dziatwy szkół powszech­
nych. 

Z rzemiosła 
W dniu 17 b.m. odbędzie się 

pierwsze walne zebranie Wydz. 
Czeladniczego przy Cechu Pie­
karzy— Chrześcijan celem do­
konania wyboru władz. 

Śmierć przy pracy 
Zatrudniony przy budowie 

domu na placu Reszki przy ul. 
Augustowskiej 23-letni Michał 
Łuckiewicz, cieśla (Młynowa 69), 
został przy walony padającą ścia­
ną, ponosząc tak silne obraże­
nia, że po odwiezieniu do szpi­
tala Żydowskiego zakończył 
życie. 

Wstrząsające samobójstwo 
Wstrząsającego samobójstwa 

dokonał mieszkaniec wsi Mary-
sięta gminy porzeckiej, Andrzej 
Damo. Przebił on sobie brzuch 
kosą, p o c z e m podpalił sto­
dołę i spłonął wraz z inwen­
tarzem. Powodem tego rozpacz­
liwego kroku była beznadziejna 
sytuacja materialna. 

Wyrok na awanturników 
Plaga wsi Rajsk w pow. biel­

skim była grupa młodych ludzi, 
która wywoływała awantury, 
atakowała przechodniów, żąda­
jąc pieniędzy na wódkę i t. d. 
Obawiając się zemsty, miesz­
kańcy nie meldowali o tem po­
licji.. Rozzuchwaliło to awantur­
ników jeszcze bardziej. W nocy 
z 20 na 21 września doszło do 
poważnych ekscesów. Wyry wa-
no okiennice, rozbijano kijami 
szyby, obrzucano kamieniami 
przechodniów i t. d. 

Sprawą zajęła się policja, i w 
wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia pociągnięto de odpo­
wiedzialności: 21 letniego Za­
chariasza Kuczkę, 22-letniego 
Aleksandra Tyszuka, 25 letniego 
Bazylego Sienieniuka,24-letoiego 
Grzegorza Szczerbińskiego i 21-
letniego Jana Szczerbińskiego. 

Wczoraj posadzono .ich na 

ławie oskarżonych. Zapadł wy­
rok, mocą którego dwaj pierwsi 
skazani zostali każdy na 3 lata 
więzienia, a każdy z pozosta­
łych na jeden rok więzienia. 

Widowiska 
APOLLO tai.422 .,„„49,, 

Triumf naszego rodaka 

JAK K I E P U R A 
dźwiękowym PIEŚŃ NOCYt 
MODERN" PM. 4"> Cm ud 41 ir. 

FLIP I F b A P 
w komedii p. t. 

ICH DOLE i NIEDOLE 
nasilili: WYSTĘPY ARTYSTÓW 

Or.M.Kanel 
Cktrlaf IIMryUlI, aSirłl i MlUSiSJkU 
Przylmate od gudz. 9—1 I od S—S. 

Kobiety od ftods, 4—5 p.p. 
n turtwi ui. na. 

%LXjwiax^ 

RATUJCIE 
ZDROWIE 
Naittynniejaze .światowe 
powagi Ickankte •twier­
dziły, te 79 p r o c . 
C h o r ó b p o W S t a J * Z pOWOdU Ob s tru k c j i . Chory żołądek 

K główną przyczyną powitania ujrouniitiiych chorób, uoicczytzcza 
w i tworzy zł* przemianę materii. My MM O i N l i t W całym ftwtwCi* 

Z I O Ł A Z G0R HARCU OR. L A U E R A 
lik to zlwierdzili prof. Berlin Uoiwereytelu Dr. Martin. Dr. Hochflatttar 
i wiało ianych wybitnych lekarzy. aa idealnym irodkiea dla azdrowienla 
żołądka. uiuwają obzlrukcjc Izatwardzaaie). aa dobrym łrodkiaai prze-
1 wlała innych wybitnych lekarzy, 
żołądka, oaawałą obzlrukcjc Izatwa. _ 
czyazczejącyni, ułatwiają funkcje, orfaaów trawicaia, w: 

i pobudzają apatyt. 
Z i o ł a as g o r Hawana D r . L a o - r a , uiowtją cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żołdowych, cierpienia haaioroidalac, i zawal J lal I arb-e-

tyza, bola Iłowy, wyrzuty ł 1'eaaja. 
Z i o ł a s f o r H a r c u D r . U u a r a •ostały naarerhaae aa wy­
ziewach lekartkich aalwyiazeaa odznaczeniem i zlot. •alalaml w Ba lenie, 
Berliale, Władała, Paryżu. Londynie i wiała iaayca miastach. Ty.ląca po­
dziękowań otrzyma! D r . Ł a n i r od oeob wyleczonych. Caaa 1|2 pu­
delka zł. 1.50, podw. pudełko al. Ł30, Sprzedał w aptekach 1 akł, apt-

U boczny zaro­
bek 3«i zl. m ie-

aitczoie znajdą oso­
by mające szerokie 

kota znajomości. 
Gozakred L w 6 w. 
Watowa 11. 
ftOZtapka lokal r«-
" etauracyjny z u-
rządzenlcm od No­
wego Roku. Siemia­
tycze. Kłopotowski. 

Czytajcie 
ssDzli 
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